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„Szkolni znajomi, koleżanki 
i koledzy z byłych miejsc 
pracy i Wy, osoby zwane 

Ludźmi Wielkiego Serca, do 
Was zwracam swe despe-
rackie wołanie o pomoc”.

1 września szkolny 
dzwonek usłyszało 
kilkanaście tysięcy 
uczniów z Lubina. 

Dla wielu z nich była 
to zarazem pierwsza 
styczność ze szkołą. 

Urząd Gminy Lubin 
wkrótce stanie się 

bardziej przyjazny dla 
interesantów. Właśnie 

rozpoczął się w nim 
remont.

Już w pierwszej kolej-
ce ekstraklasy kobiet 

doszło do szlagierowego 
spotkania.

Liczy się każda
złotówka

Koniec laby

Zmiany
w gminie

SPR lepszy
w meczu

na szczycie 
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– Zarząd starostwa pozytywnie ocenił propozycję prezy-
denta odnośnie budowy hali widowisko-sportowej – powie-
dział 3 września  podczas  spotkania z dziennikarzami Piotr 
Czekajło, wicestarosta lubiński. Jednak konkretnej odpowie-
dzi jeszcze nie poznaliśmy. 

str. 3

15 pytań zamiast odpowiedzi 
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Stowarzyszenie Dolny Śląsk 
XXI, w którym aktywnie działa 
również prezydent Lubina, po-
stanowiło zabezpieczyć przy-
szłość naszego regionu. Zyski 
wypracowane przez KGHM, 
które dotąd trafiały do skarbu 
państwa, miałyby zasilać Dol-
nośląski Fundusz Solidarności 
z Przyszłością (DFSzP), a tym 
samym zabezpieczyć Zagłębie 
Miedziowe, kiedy dojdzie do 
wyczerpania zasobów miedzi. 

Koncepcja utworzenia fundu-
szu zakłada odkładanie pienię-
dzy wypracowanych przez 
KGHM i ich późniejsze wykorzy-
stanie na rozwój całego regionu. 

- Dotąd zyski wypracowane 
przez KGHM trafiały do skarbu 
państwa, który dysponował nimi 
według własnego uznania. Sto-
warzyszenie chce zmienić tę sy-
tuację i utworzyć rezerwę pie-
niędzy, która zabezpieczy nasz 
region, kiedy spadnie cena mie-
dzi. W ten sposób udałoby się 
zapobiec sytuacji utworzenia 
biedaszybów. Ważne jest, żeby 
pieniądze pozostawały na Dol-
nym Śląsku, a w szczególności w 
Zagłębiu Miedziowym – tłuma-
czy Damian Stawikowski, asy-
stent prezydenta.

Uwzględniając prognozy koń-
czącego się złoża miedzi człon-
kowie stowarzyszenia zwrócili 
uwagę, że po jego wyczerpaniu 
państwo i tak będzie zmuszone 
do zabezpieczenia przyszłości 

ludzi z regionu miedziowego, 
którzy z dnia na dzień stracą pra-
cę, a koszty społeczne takiej sy-
tuacji będą o wiele większe. Z 
tego względu Dolny Śląsk XXI 
do końca roku zamierza przygo-
tować projekt ustawy powołują-
cej fundusz i przedstawić go w 
Ministerstwie Skarbu Państwa. 

Jeśli ministerstwo zaakceptuje 
propozycję stowarzyszenia, sa-
morząd wojewódzki przejmie 
prawa własnościowe wynikające 
z posiadania akcji KGHM. Tam 

też powstanie fundusz, który zaj-
mie się gromadzeniem środków 
dla przyszłych pokoleń, reduko-
waniem negatywnego wpływu 
wahań cen surowców na ryn-
kach światowych na gospodarkę 
rejonu eksportującego surowiec 
oraz wspomaganiem samorządu 
i firm inwestujących w regionie 
w budowę odpowiedniej infra-
struktury gospodarczej.

Warto dodać, że w latach 2005- 
-2008 KGHM wypłacił dywidendę 
w wysokości 8,6 mld zł, z czego 3,8 
mld otrzymał skarb państwa.

Mariola Samoticha

„Szkolni znajomi rozsypani 
po różnych zakątkach Polski, 
koleżanki i koledzy z byłych 
miejsc pracy i Wy, osoby zwane 
Ludźmi Wielkiego Serca, do 
Was zwracam swe despe-
rackie wołanie o pomoc” 
– 33-letnia Renata Jędrak, 
mieszkanka Pieszkowa, koło 
Lubina, rozpoczęła drama-
tyczną walkę o życie. Wygra, 
jeśli zgromadzi 100 tys. euro, 
konieczne na operację trans-
plantacji płuca. 

Do zeszłego roku kobieta wio-
dła normalne życie spełnionej 
żony i matki. Niestety, wykryto u 
niej nieuleczalną chorobę płuc – 

limfangioleiomiomatozę (lam). 
„Ta mdława prawda z którą 

ciężko jest mi się pogodzić i któ-
ra sprawia, że moje życie od 
dawna już nie wygląda normal-
nie” – pisze na swojej stronie in-
ternetowej pani Renata. 

Przebieg choroby jest różny, 
jednak zwykle postępuje powo-
li. Dla młodej matki los nie był 
jednak łaskawy – zgodnie z zale-

ceniami lekarzy ze Śląskiej Kli-
niki Chorób Płuc w Zabrzu ko-
bieta poddała się hospitalizacji, 
która jednak nie przyniosła żad-
nego efektu. Dodatkowo choroba 
postępuje. W czerwcu tego roku 
lubiniance pękło lewe płuco, co 
spowodowało niewydolność od-
dechową, zmuszającą ją do ko-
rzystania z tlenu w warunkach 
domowych. 

– Jedyną alternatywą ratującą 
mi życie jest przeszczep płuca – 
mówi pani Renata. – Transplan-
tacja płuc w Polsce jeszcze nie 
jest powszechna. Kilka operacji 
rocznie to - powiem banalnie - 
kropla w morzu potrzeb. Świa-

domość, że moja sześcioletnia 
córka może pozostać bez mamy, 
mobilizuje mnie do rozpaczliwe-
go poszukiwania funduszy na 
transplantację w Wiedniu. Tam 
przeprowadza się koło stu opera-
cji rocznie, co w praktyce ozna-
cza krótszy okres oczekiwania 
na dawcę. Cała moja rodzina od 
jakiegoś już czasu przekazuje mi 
na ten cel swoje oszczędności, 

pomimo to bez Waszej pomocy 
nie zdołam zebrać zawrotnej 
kwoty 100 tys. euro – dodaje ko-
bieta. Więcej o chorobie pani Re-
naty można przeczytać na stro-
nie internetowej www.pomoc-
dlarenaty.pl. Poniżej podajemy 
dane do przelewu, na które moż-
na wpłacać pieniądze dla chorej 
lubinianki.

Mariola Samoticha
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Ogień zniszczył 
kwiaciarnię

5 września nad ranem spło-
nęła kwiaciarnia przy ulicy Ma-
rii Skłodowskiej-Curie, koło bu-
dynku PeBeKi. W tej sprawie 
dochodzenie prowadzi policja.

Nie wiadomo jeszcze, co było 
przyczyną pożaru. Ogień znisz-
czył budynek, który ocieplony 
był styropianem, oraz część wy-
posażenia kwiaciarni.

– Wezwanie otrzymaliśmy po 
godzinie 4. Pożar gasiły dwa za-
stępy. Dochodzenie w tej spra-
wie prowadzi policja – wyja-
śnia Cezary Olbryś, rzecznik lu-
bińskiej straży pożarnej.

Policjanci sprawdzają oko-
liczności zdarzenia. Być może 
tuż przed pożarem ktoś włamał 
się do kwiaciarni.

Dzień wcześniej, czyli 4 
września, lubińscy strażacy 
mieli trochę pracy. Usuwali 
gniazdo szerszeni z remontowa-
nej wieży kościoła pw. Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Gasili 
także pożar na Topolowej.

MRT

Pożar w kotłowni 
szkoły

W kotłowni w Szkole Podsta-
wowej nr 3 w Ścinawie po raz 
kolejny wybuchł pożar. Tym ra-
zem straty oszacowano wstęp-
nie na 30 tys. zł.

Ogień pojawił się 1 września 
po godzinnie 14. Pożar gasiły 
trzy jednostki: strażacy z Lubi-
na, OSP z Tymowej oraz Ścina-
wy. Akcja trwała półtorej godzi-
ny.

– Zapaliła się słoma na podaj-
niku – relacjonuje Cezary Ol-
bryś, rzecznik lubińskiej straży 
pożarnej. – Ogień zniszczył szy-
by w budynku, uszkodził insta-
lację elektryczną i taśmę podaj-
nika do słomy.

Nie pierwszy raz w kotłowni 
w ścinawskiej szkole pojawił 
się ogień. Kilka lat temu spłoną 
magazyn na słomę, z instalacją 
elektryczną i składowaną w 
środku słomą. Tym razem straty 
nie są tak duże, wstępnie osza-
cowano je na 30 tys. zł.

Natomiast 2 września rano 
lubińscy strażacy gasili pożar 
golfa na ul. Wierzbowej. Paliła 
się komora silnika.

MRT

Plantacja marihuany
21-letni lubinianin stanie 

przed sądem za nielegalną upra-
wę marihuany. Młody mężczy-
zna został zatrzymany przez gó-
rowskich policjantów gdy prze-
bywał na plantacji konopi in-
dyjskich, która znajdowała się 
w lesie, w gminie Jemielno.

Plantacja marihuany ukryta 
była w kompleksie leśnym, oko-
ło 300 metrów od najbliższej 
drogi leśnej.

MS

Młoda kobieta potrzebuje pomocy

Liczy się każda złotówka

Tytuł wpłaty: Pomoc dla Renaty
Fundacja Europa Media, ul. Nowogrodzka 44/7,
 00-695 Warszawa
Konto: 21 1440 1387 0000 0000 0800 1588
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Chcą, aby dywidenda KGHM trafiała do samorządu 
województwa

Priorytetem jest 
dobro regionu

Dotąd zyski wypracowane przez KGHM 
trafiały do skarbu państwa
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Jeden z oskarżonych nie stawił 
się w sądzie, dlatego proces 
w sprawie pobicia Łukasza 
Witkowicza, 16-latka z Polko-
wic chorego na raka, został 
odroczony do października.

Łukasz i jego ojciec zostali na-
padnięci i brutalnie pobici na 
początku roku w Polkowicach, 
gdy wracali z przychodni. Kilka 
miesięcy przed tym zdarzeniem 
nastolatek wygrał walkę z ra-
kiem kości. Po pobiciu ponow-
nie trafił na szpitalny oddział. 
Tydzień przeleżał w śpiączce.

Okazało się, że chłopak i jego 
ojciec stali się przypadkowymi 
ofiarami. Prokuratura o ich pobi-
cie oskarżyła pięciu mężczyzn. 4 
września miał rozpocząć się ich 
proces. Jednak jeden z oskarżo-
nych, Mateusz B., nie stawił się 
w sądzie. Proces został odroczo-
ny do 21 października. Mężczy-
zna zostanie zatrzymany i do-
prowadzony na kolejną rozpra-
wę przez policję.

– Moi klienci byli przygotowa-
ni, aby powiedzieć, co czują oraz 
o stopniu swojego pokrzywdze-
nia. Dziś nie mieli jednak takiej 
możliwości – stwierdziła po wyj-
ściu z sali rozpraw Marta Mar-
szałek-Kołodziej, pełnomocnik 
Jana i Łukasza Witkowiczów. – 
Oczekujemy tylko sprawiedli-
wości, tego, aby sprawcy zostali 
ukarani.

– Byłem przyszykowany na tę 

rozprawę, żeby zapadł już wy-
rok. A tu przez jednego oskarżo-
nego nie odbyła się sprawa. Je-
stem bardzo rozczarowany – do-
daje Jan Witkowicz, ojciec Łuka-
sza.

Witkowiczowie oprócz ukara-
nia sprawców, domagają się pie-
niężnego zadośćuczynienia za 
swoją krzywdę. Pełnomocniczka 
poszkodowanych złożyła wnio-
sek o nawiązkę. Jej maksymalna 
wysokość w takich przypadkach 
wynosi 100 tys. zł. Tyle też do-
maga się pełnomocniczka dla 
16-letniego Łukasza. Dla ojca zaś 
chce 25 tys. zł.

– Sąd zasądza nawiązkę w wy-
roku, więc jeżeli uzna którego-
kolwiek ze sprawców za niewin-
nego, to od niego takiej nawiązki 
nie zasądzi – informuje Marta 

Marszałek-Kołodziej.
Ponieważ na ławie oskarżo-

nych zasiadło pięciu mężczyzn, 
jeśli wszyscy zostaliby uznani 
przez sąd za winnych, musieliby 
wspólnie zebrać ustaloną kwotę.

– Na następnej rozprawie zo-
staną ujawnione pewne okolicz-
ności dotyczące zdrowia pana 
Łukasza. Będą one dotyczyły 
skutków tego urazu, które, pro-
szę mi wierzyć, są bardzo po-
ważne – dodaje na koniec pełno-
mocnik poszkodowanych.

Jednemu z oskarżonych Toma-
szowi A., który według prokura-
tury był bezpośrednim sprawcą 
pobicia, grozi kara od półtora 
roku do dziesięciu lat więzienia. 
Pozostałym do trzech lat pozba-
wienia wolności.

Marta Czachórska

W lubińskim sądzie rozpoczął się proces o pobicie nastolatka i jego ojca

W oczekiwaniu
na sprawiedliwość

Na ławie oskarżonych zasiadło pięciu mężczyzn
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Do zeszłego roku kobieta wiodła normalne życie spełnionej żony i matki
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– Zarząd starostwa pozytywnie 
ocenił propozycję prezydenta 
odnośnie budowy hali widowi-
sko-sportowej – powiedział 3 
września podczas  spotkania
z dziennikarzami Piotr Czekajło, 
wicestarosta lubiński. Jednak 
konkretnej odpowiedzi jeszcze 
nie poznaliśmy. 

Tydzień temu informowaliśmy 
o spotkaniu prezydenta Roberta 
Raczyńskiego z wicestarostą lu-
bińskim Piotrem Czekajło, pełno-

mocnikiem gminy Lubin Krzysz-
tofem Szczepaniakiem oraz trene-
rem Zagłębia Lubin Jerzym Sza-
frańcem. Prezydent Lubina zapro-
ponował wówczas przekazanie 
Starostwu Powiatowemu gruntu 
oraz projektu budowy hali wido-
wiskowo-sportowej przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Lubinie. Jed-
nocześnie zapewnił, że dołoży 20-
30 mln zł na budowę obiektu. 
Wtedy to Piotr Czekajło zapowie-
dział, że propozycja, którą złożył 
prezydent, zostanie przekazana 
na najbliższym zarządzie powia-
tu, tj. we wtorek 2 września, i wte-
dy zostanie podjęta decyzja.

– Było sporo dyskusji i w wyniku 
tego poproszono mnie, abym w 
imieniu zarządu wystąpił do pana 
prezydenta o uszczegółowienie jego 
propozycji – tłumaczył po spotka-
niu Piotr Czekajło. Przez uszczegó-
łowienie starosta rozumie odpo-
wiedź na piętnaście pytań. 

– Cieszymy się, iż starostwo po-
zytywnie przyjęło propozycję pre-
zydenta Raczyńskiego budowy 
hali widowiskowo-sportowej na 
terenach OSiR-u – wyjaśnia Da-
mian Stawikowski, asystent pre-
zydenta. – Postaramy się jak naj-
szybciej na te pytania odpowie-
dzieć chociaż dziwią mnie one 

gdyż trzy czwarte odpowiedzi na 
zadane pytania już padło na kon-
ferencji prasowej lub znajdują się 
w dokumentacji, która wraz z pro-
jektem została złożona w staro-
stwie.

Głównym argumentem, który 
wstrzymywał podjęcie przez staro-
stwo decyzji, jest obawa o zbyt duży 
koszt budowy hali na terenach OSi-
R-u w Lubinie oraz o formę dofi-
nansowania tej inwestycji. Ponie-
waż zdaniem zarządu powiatu in-
westycja nie zamknie się kwotą 60 
mln zł, tylko 100 mln zł.

– Według projektantów i archi-
tektów zmieścimy się w kwocie 
60 mln zł – tłumaczy Damian Sta-
wikowski. – Prezydent deklaruje, 
że połowę tej kwoty miasto jest w 
stanie wydatkować, czyli około 30 
mln zł. 5 mln ma pochodzić z bu-
dżetu starostwa, około 2 mln z 
gminy Lubin oraz 12 mln obiecał 
Piotr Borys z puli Urzędu Mar-
szałkowskiego. Również na stro-
nach powiatu można przeczytać, 
że istnieje szansa wciągnięcia hali 
na listę strategicznych obiektów 
dla rozwoju sportu w Polsce, co 
spowoduje dofinansowanie w 50 
proc. kosztów tej inwestycji z bu-
dżetu Ministerstwa Sportu – do-
daje Stawikowski. Jednak aby była 

szansa na otrzymanie pomocy ze 
strony Ministerstwa Sportu, nale-
ży jak najszybciej złożyć pełną do-
kumentację. Miasto ma gotowy i 
opracowany projekt wraz z doku-
mentacją, który teraz chce przeka-
zać starostwu. Jeśli zarząd powia-
tu zdecyduje się na przyjęcie pro-
pozycji prezydenta i wyda pozwo-
lenie na budowę, to już w paź-
dzierniku będzie można rozpo-
cząć budowę hali widowiskowo-
sportowej na terenach OSiR-u w 
Lubinie. 

Wioletta Sabicka

Na wiosnę w całym mieście 
zakwitnie około 11 tysięcy 
żonkili. Pierwsze półtora tysiąca 
cebulek zasadzono 4 września
w parku Wyżykowskiego, 
pozostałe zostaną zasadzone w 
parkach i na rabatach w całym 
mieście.

Pomysł sadzenia kwiatów zro-
dził się w głowach członków Sto-
warzyszenia Palium, które w ten 
sposób chce wyrazić swoją 
wdzięczność w stosunku do dar-
czyńców, którzy przekazali mu 1 
procent swojego podatku.

– Chcemy uzmysłowić miesz-
kańcom, że w naszym mieście 
funkcjonuje hospicjum, które jest 
bardzo potrzebne. Niektórzy wsty-
dzą się o tym mówić, ale jest to te-

mat bardzo ważny. Poprzez sadze-
nie żonkili, które są symbolem 
walki z rakiem, staramy się wyjść 
z propagandą do społeczeństwa 
lubińskiego, a jednocześnie po-
dziękować za zrozumienie i prze-
kazane pieniądze. Chcemy też po-
kazać personelowi oraz pani ordy-

nator hospicjum, że ich działanie 
wzbudza uznanie – tłumaczy Zbi-
gniew Warczewski ze Stowarzy-
szenia Palium. Akcja sadzenia 
żonkili zyskała uznanie u wielu 
sponsorów, dlatego udało się za-
kupić prawie 11 tysięcy cebulek. 
Pomysł przypadł też do gustu pre-

zydentowi miasta. 
– To bardzo dobra akcja. Po 

pierwsze propaguje lecznictwo w 
hospicjum, a po drugie jest to ini-
cjatywa zbliżająca pokolenia. Po-
kolenie, które jest leczone w ho-
spicjum to ludzie dużo starsi, na-
tomiast wolontariusze, którzy 

wzywają nas do ofiarności to w 
większości młodzi ludzie i jest to 
bardzo sprzyjające w obie strony. 
Ze stowarzyszeniem współpracu-
je również miasto, które zasadzi 
część cebulek żonkili w różnych 
miejscach Lubina – podkreśla pre-
zydent Lubina Robert Raczyński.

W akcji sadzenia cebulek wzię-
ła udział również młodzież z Gim-
nazjum nr 4.

– Jesteśmy bardzo zaangażowa-
ni w akcję. Chcieliśmy przyczynić 
do sadzenia cebulek żonkila na 
tzw. polu nadziei. Po raz pierwszy 
weźmiemy udział w takiej akcji. 
Uważam, że poprzez swój udział 
możemy uzmysłowić innym mło-
dym ludziom, że istnieje hospi-
cjum czy opieka paliatywna – 
mówi Łukasz Dudek, marszałek 
Gimnazjum nr 4.

Organizatorzy zapewniają, że 
jeśli akcja zyska uznanie miesz-
kańców, to zostanie powtórzona 
w przyszłym roku.

Mariola Samoticha

Zbigniew Warczewski
prezes Stowarzyszenia Palium

– Chcemy uzmysło-
wić mieszkańcom, 

że w naszym mieście 
funkcjonuje hospi-

cjum, które jest 
bardzo potrzebne
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Piotr Czekajło
wicestarosta Lubina

– Zarząd starostwa 
pozytywnie ocenił 

propozycję prezyden-
ta odnośnie budowy 
hali widowisko-spor-

towej

Żonkilkami dziękują mieszkańcom

Zakwitną na wiosnę

Pierwsze półtora tysiąca żonkili zostało już zasadzone
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Robert Raczyński
prezydent Lubina

– To bardzo dobra 
akcja. Po pierwsze 
propaguje lecznic-
two w hospicjum, 

a po drugie jest to 
inicjatywa zbliżająca 

pokolenia

Damian Stawikowski
asystent prezydenta

– Cieszymy się, iż 
starostwo pozytyw-
nie przyjęło propo-

zycję prezydenta 
Raczyńskiego budo-

wy hali widowisko-
wo-sportowej

Kto jest właścicielem projektu budowlanego?1. 
W jakiej formie i kto będzie przekazywał projekt budow-2. 
lany?
Jaka jest wartość projektu budowlanego?3. 
Czy teren pod budowę hali, jest własnością Gminy Miej-4. 
skiej Lubin?
Jaki jest stan prawny gruntów przeznaczonych pod bu-5. 
dowę hali?
W jakiej formie jest przewidziane przekazanie ww. grun-6. 
tów?
Jaka jest wartość nieruchomości, o których jest mowa w 7. 
pytaniu numer 5?
Czy budowa sieci kanalizacji sanitarnej będzie wymaga-8. 
ła wymiany całości aktualnie istniejącej instalacji sani-
tarnej będącej w zarządzie OSiR w Lubinie?
Jaki będzie koszt budowy sieci gazowej (wg proj. około 9. 
0,5 km)?
Jaki jest przewidziany koszt nasadzeń zamiennych?10. 
Jaki będzie koszt rozbiórki istniejących budynków ma 11. 
gazynowo-gospodarczych oraz fundamentów podwalin 
zabudowań szklarniowych?
O ile wzrasta koszt inwestycji w związku z konieczno-12. 
ścią posadowienia budowli na placach fundamento-
wych?
 Jaki będzie koszt usunięcia kolizji kabli elektro-energe-13. 
tycznych?
Jakie klauzule będą proponowane w porozumieniu?14. 
W jakiej wysokości i na jakich warunkach zostanie prze-15. 
kazana kwota z budżetu miasta na budowę hali widowi-
skowo-sportowej?

Pytania, które
zadał zarząd powiatu:

Czy starostwo powiatowe przyjmie propozycję prezydenta?

15 pytań zamiast odpowiedzi 
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„Dar Młodzieży” – pod takim 
hasłem uczniowie z Zespołu 
Szkół nr 1 już po raz siódmy 
oddadzą krew, a tym samym 
udzielą wsparcia osobom 
potrzebującym tego życiodaj-
nego płynu. Wcześniej jednak 
wezmą udział w prelekcjach, 
informujących o zasadach bez-
piecznego krwiodawstwa.

Akcja skierowana jest w szcze-
gólności do uczniów szkoły, jed-
nak krwiodawcą może zostać 
także każdy zdrowy i pełnoletni 
mieszkaniec Lubina. Jej głów-
nym celem jest wyrobienie 
wśród młodzieży nawyku hono-
rowego oddawania krwi oraz 
uświadomienie im, że krew ratu-
je ludzkie życie.

- To już nasza kolejna akcja i z 
roku na rok obserwuję, że cieszy 
się ona coraz większym zaintere-
sowaniem. Zawsze udaje nam 
się zebrać około 30 litrów krwi, a 
już jeden litr wystarczy żeby ura-
tować osiem osób, zatem nasza 
zbiórka przynosi efekty – mówi z 
dumą Agnieszka Bober, organi-
zatorka akcji. Organizatorzy za-

dbali też o to, aby młodzież od-
dała krew w sposób świadomy.

- Naszych uczniów odwiedzą 
panie z krwiodawstwa, które w 
ramach prelekcji uświadomią 
młodzieży na czym polega bez-
pieczne oddawanie krwi i czy 
mogą spodziewać się jakichś za-
grożeń. Prelekcje będą miały też 
na celu wskazanie młodzieży, 

jak wielka jest rola oddanej przez 
nich krwi – dodaje organizator-
ka.

Przed oddaniem krwi, którą 
zaplanowano na 16 września, 
honorowi dawcy przejdą jeszcze 
liczne badania, określające stan 
zdrowia ich organizmu. Istotna 
jest też masa ciała powyżej 50 ki-
logramów i określony poziom ci-

śnienia krwi. 
Zbiórka zostanie zorganizowa-

na w ramach współpracy z mię-
dzynarodową fundacją Krewnia-
cy, z którą szkoła współpracuje 
już od kilku lat. Akcja odbędzie 
się w godzinach od 10.30 do 
14.30 w auli ZS nr 1, przy ulicy 
Kościuszki 9.

Mariola Samoticha
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Euroskrzynki 
czekają
Do 25 sierpnia zarządcy 
budynków mieli czas na 
wymianę starych skrzynek 
pocztowych na nowe, speł-
niające unijne wymogi. Nie-
stety w naszym mieście, tak 
jak w pozostałych regionach 
Polski, nie wszyscy zdążyli 
zainstalować euroskrzynki.

Nową skrzynkę ma w naszym re-
gionie zaledwie co czwarty mieszka-
niec. Taka sytuacja najbardziej de-
nerwuje konkurentów Poczty Pol-
skiej. Jak mówią, bez wymiany 
skrzynek, nie ma mowy o dostępno-
ści do rynku pocztowego. Do sta-
rych skrzynek pocztowych ma do-
stęp jedynie listonosz i właściciel. 
Wielu właścicieli bloków wieloro-
dzinnych nie zdążyło z wymianą. 
Wygląda na to, że właściciele nie 
spieszą się z tym, ponieważ prawo 
nie przewiduje kar dla zarządców 
nieruchomości za brak euroskrzyn-
ki. Opóźnienie tłumaczą także tym, 
że firmy nie nadążają z produkcją 
euroskrzynek i po prostu brakuje ich 
na rynku. Problemem jest także prze-
konanie mieszkańców o konieczno-
ści ich wymiany. Wielu lubinian 
uważa euroskrzynki za niepotrzeb-
ne. 

– W moim bloku skrzynki nie są 
jeszcze wymienione. Z drugiej stro-
ny obawiam się nowych skrzynek, 
ponieważ zapewne będzie w nich 
mnóstwo nikomu niepotrzebnych 
ulotek – narzeka Katarzyna Gruszka, 
należąca do Wspólnoty Mieszkanio-
wej Nasza Chata. Dodatkowo miesz-
kańców bulwersuje fakt, że za wy-
mianę muszą zapłacić około 50 zł z 
własnej kieszeni. Taka sytuacja wy-
nika z tego, że wcześniej właścicie-
lem skrzynek była Poczta Polska, te-
raz będą one należeć do właścicieli. 
Koszty ich wymiany okazują się być 
sprawą dyskusyjną. 

MS

Uczniowie ZS nr 1 już po raz siódmy będą oddawać krew
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Oddadzą krew w słusznej sprawie

Młodzież dla potrzebujących

Ubiegłoroczna edycja Uniwer-
sytetu Senioralnego cieszyła 
się tak dużym zainteresowa-
niem lubinian, że prezydent 
postanowił wznowić zajęcia. 
Zapisy prowadzone były do 8 
września. 

W tym roku dla seniorów za-
planowano trzy bloki zajęć: re-
kreacyjno-sportowe, informa-
tyczne oraz nauki języków ob-
cych.  W ramach Uniwersytetu 
Senioralnego dojrzali mieszkań-
cy Lubina mają możliwość 
uczestnictwa w bezpłatnych za-
jęciach aktywizujących, zgod-
nych z ich zainteresowaniami. 
Wybór rodzajów zajęć nie jest 
przypadkowy, wynika bowiem 
ze wskazań seniorów w ankie-
cie, jaką przeprowadzono w mie-
ście w lutym ubiegłego roku.

– Przedsięwzięcie skierowane 
jest do osób w dojrzałym wieku, 
które pozostają aktywne i cieka-
we świata. Obecnie osoby star-
sze stanowią niemal 13 procent 
polskiego społeczeństwa. Chcąc 
podkreślić szacunek dla senio-

rów, prezydent pomyślał o umoż-
liwieniu emerytom i rencistom 
realizowania się, spełniania ży-
ciowych pasji i zadbał o aktywne 
spędzanie przez nich życia – wy-
jaśnia Krzysztof Maj, rzecznik 
Urzędu Miejskiego. 

Dodatkowe informacje można 
uzyskać w Urzędzie Miejskim w 
Wydziale Oświaty, Kultury              
i Kultury Fizycznej ul. Kilińskie-
go 10 w pok. 115, tel. 076 74-68-
224.

Mariola Samoticha

Seniorze, do ławki wróć!

1 września to dla uczniów 
I Liceum Ogólnokształcącego 
nie tylko rozpoczęcie nowego 
roku szkolnego. Tego dnia 
bowiem dokonano oficjalnego 
otwarcia placówki po kapital-
nym remoncie.

– Oddajemy do użytku efekt 
naszej trzyletniej pracy. Przypo-
mnę, że przeprowadziliśmy re-
mont sali gimnastycznej, która 
służy naszym uczniom już od 
dwóch lat, wymieniliśmy dach 
budynku, mamy też nowe okna i 
drzwi. Nie należy zapomnieć też 
o elewacji szkoły, która jest naj-
bardziej widoczna. Szkoła nie 
jest też bezbronna, bo zainstalo-
waliśmy monitoring – podczas 
apelu z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego dyrektor Józef Marci-
niszyn wyliczał prace przepro-
wadzone w placówce.

Władze szkoły cieszą się z mo-
dernizacji budynku, jednak 
uczniowie podchodzą do zmian 
dosyć sceptycznie. Ich zdaniem, 
poprzez pomalowanie placówki 
na jaskrawożółty kolor, odebra-
no jej wcześniejszy charakter. - 
Wcześniej widać było, że szkoła 
ma już swoją wieloletnią trady-
cję i swój niepowtarzalny kli-

mat. Teraz jest nudna i nijaka, a 
taki żółty kolor zupełnie do niej 
nie pasuje – narzeka Zuzanna 
Urbanik, uczennica II klasy o 
profilu humanistyczno-języko-
wym.

– Teraz szkoła nie ma już swo-
jego wcześniejszego klimatu. Po-
przedni budynek miał w sobie to 
„coś”, co wyróżniało naszą szko-
łę wśród innych lubińskich pla-
cówek. Myślę jednak, że sam fakt 
wyremontowania szkoły może 
przyciągnąć do niej nowych 
uczniów – dodaje Karolina Ru-
dolf z klasy II o profilu matema-
tyczno-biologicznym. 

Wkrótce placówkę czeka jesz-
cze wymiana ogrodzenia. Projekt 
modernizacji opracowany został 
w połowie lipca, a jego wykona-
nie planowane jest jeszcze na 
wrzesień. Jak zapewnia dyrektor, 
jako pierwsze wymienione zo-
stanie ogrodzenie od strony dro-
gi wewnętrznej położonej przy 
szkole. Dyrekcja chce zakończyć 
wszystkie prace remontowe jak 
najszybciej, aby na 60-lecie pla-
cówki, które obchodzone będzie 
w październiku, budynek był już 
w pełni odnowiony.

Mariola Samoticha

Po remoncie liceum ma nowy wizerunek

Żółta szkoła nie 
wszystkim się podoba

Uczniowie twierdzą, że po remoncie szkoła straciła swój charakter
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1 września szkolny dzwonek 
usłyszało kilkanaście tysięcy 
uczniów z Lubina. Dla wielu 
z nich była to zarazem pierw-
sza styczność ze szkołą. 
W Zespole Szkół Integracyj-
nych w tym roku naukę rozpo-
częło 75 pierwszaków.

– Stworzyliśmy trzy klasy 
pierwsze, w tym jedną integra-
cyjną – mówi Halina Zawadzka, 
wicedyrektorka Zespołu Szkół 
Integracyjnych. – W zespole 
uczyć się będzie w sumie 630 
osób, 492 w szkole podstawowej 
i 138 w gimnazjum.

Uczniowie wrócili po waka-
cjach do odmienionej szkoły. 
Najbardziej podstawowe zmiany 
to odnowione, pomalowane sale. 
Pozostałe dotyczą egzaminów i 
programów nauczania. Ponadto 
teraz szkoły same decydują o 
tym, czy uczniowie będą nosić 
jednolite stroje.

– U nas rada pedagogiczna wy-
stąpiła o zniesienie mundurków 
– informuje dyrektor Zawadzka. 
– W zeszłym roku ponad 100 
uczniów otrzymało dofinanso-
wanie na zakup mundurka. W 
tym roku również musielibyśmy 
jakoś zdobyć te pieniądze, więc 

postanowiliśmy zrezygnować z 
jednolitych strojów.

Pierwszaków ominął więc 
obowiązek noszenia mundur-
ków. W klasie I a, integracyjnej, 
w ZSI nikt nie narzeka na brak 
jednolitych strojów. Dwadzie-
ścioro dzieci odświętnie ubra-

nych zasiadło 1 września po raz 
pierwszy w szkolnej ławce. Cięż-
ko było wybrać miejsce i sąsiada, 
w końcu spędzą z nim najbliższy 
rok. Jednak nie od razu pierw-
szaki rozpocznęły naukę.

– Przez pierwsze dwa dni po-
znawaliśmy szkołę. Zwiedzali-

śmy bibliotekę, stołówkę. Terzaz 
powoli będziemy się przystoso-
wywać do szkoły, czyli między 
innymi do siedzenia przez 45 
minut w ławce… – relacjonuje 
wychowawczyni I a Elżbieta Go-
dzic.

Marta Czachórska

Rozpoczął się rok szkolny

Koniec laby

Przez pierwsze dni dzieci poznawały szkołę. Zwiedziły m.in. bibliotekę i stołówkę
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Symulacja rozpoczęła się na 
terenie giełdy samochodo-

wej, natomiast pozostałe działa-
nia przeprowadzone były na lot-
nisku.

- Pierwsze zgłoszenie, które 
otrzymał dyżurny lubińskiej po-
licji mówiło o tym, że na jedną z 
placówek banku w Lubinie do-
konany został napad. Porywacze 
uprowadzili pracownicę banku i 
razem z nią oddalili się – powie-
działa nam Elwira Buczek, oficer 
prasowy lubińskiej policji. 

Straż, policja i pogotowie in-
terweniowali też w wypadku 
drogowym samochodu osobowe-
go oraz cysterny przewożącej 
kwas siarkowy. 

- Podobna sytuacja miała miej-
sce około rok temu, gdy na ul. 
Komisji Edukacji Narodowej na 
zakręcie spadł z przyczepy zbior-
nik z kwasem.  Wówczas ko-
nieczne były podobne działania, 
w których brały udział wszystkie 
służby – tłumaczy Buczek. 

Celem podstawowym przepro-
wadzonych symulacji było 

przede wszystkim sprawdzenie 
współdziałania wszystkich służb 
w sytuacjach trudnych. 

- Dzisiejsze działania mają na 
celu skonfrontowanie ze sobą 
wszystkich służb i oceny współ-
pracy w sytuacjach trudnych, 
gdzie następuje kumulacja róż-
nych wydarzeń – mówi oficer.

Uczestnikami symulowanych 
wypadków byli wolontariusze z 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
którzy zadbali o najdrobniejszy 
nawet szczegół charakteryzacji. 

- Mamy w gabinecie materia-
ły potrzebne do wykonania imi-
tacji ran i właściwie wykonali-
śmy je sami z małą pomocą pie-
lęgniarki. Rany wyglądają re-
alistycznie, bo przeszliśmy 
kurs pierwszej pomocy. Na koń-
cu rany posypywaliśmy spe-
cjalnym piaskiem, żeby wyglą-
dały na brudne – opowiada 
Kuba Mrozek z grupy PCK oraz 
grupy ratowniczej działającej 
przy Technikum Górniczym.

Tego typu akcja była pierwszą, 
w której uczestniczyli wolonta-

riusze, gdyż zazwyczaj brali 
udział w turniejach z pierwszej 
pomocy czy kursach pokazo-
wych. Jak podkreślają, tego typu 
symulacja jest z pewnością cie-
kawym doświadczeniem. Dla 
niektórych udzielanie pierwszej 
pomocy nie było też niczym no-
wym, ponieważ brali już udział 
w autentycznych akcjach ratow-
niczych.

- Miałem okazję uczestniczyć 
w akcji ratowania ludzkiego ży-
cia. Byłem wtedy w pracy, kiedy 
mężczyzna wszedł do wody, 
mimo wywieszonej czerwonej 
flagi. Konieczna była reanima-
cja. Niestety czas przebywania 
pod wodą był za długi i mężczy-
zny nie udało się uratować. 
Mimo że czasem nie udaje się 
pomóc, chcę zostać ratownikiem 
– dodaje wolontariusz Wojciech 
Rusowicz.

Zakończeniem symulacji była 
akcja na lotnisku, gdzie policjan-
ci odbijali zakładniczkę z rąk po-
rywaczy.

Mariola SamotichaSymulacja miała swój początek na terenie giełdy

Wielkie manewry policji, straży i pogotowia

Uczyli się współpracować
Udzielali pomocy uczestnikom wypadku, gasili płonące auto oraz ścigali porywaczy – wszystkie lubińskie służby uczestniczyły 4 września w symulowanych 
działaniach, mających skonfrontować umiejętność współpracy straży, policji i pogotowia w kryzysowych sytuacjach. 

W symulowanych wypadkach wystąpili wolontariusze z PCK

W manewrach brały udział wszystkie lubińskie służby
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W drugim przetargu niższa jest też cena wywoławcza samolotu

Do przetargu ogłoszonego 
przed miesiącem nie zgłosili 
się chętni, dlatego KGHM 
obniżył cenę wywoławczą 
sprzedawanego samolotu – 
zamiast 2,5 mln zł wyceniono 
go na 2 mln zł.

Zarząd KGHM postanowił 
sprzedać samolot Beach Craft 
King Air, którym władze spółki 
latały po świecie od pięciu lat, 
bo jak podkreślano firma jest w 
stanie się bez niego obejść. Mie-
siąc temu, kiedy ogłoszono prze-
targ na jego sprzedaż, argumen-
towano, że maszyna i tak cały 
czas stała w hangarze. 

Cenę wywoławczą samolotu 
ustalono na 2,5 mln zł. Być może 
okazała się ona zbyt wysoka, po-
nieważ zabrakło chętnych na 
jego zakup.

- Nikt nie zgłosił się do pierw-
szego przetargu, dlatego ogłosili-
śmy kolejny. Cena wywoławcza 
samolotu jest teraz niższa i wy-
nosi 2 mln zł – tłumaczy Prze-
mysław Ziółek z biura prasowe-
go departamentu public rela-
tions KGHM.

Pisemne oferty na udział w 
przetargu można zgłaszać w sie-
dzibie KGHM do 25 września.

Mariola Samoticha

Nie ma chętnych na samolot KGHM-u?

Samolot
w promocji

Pieniądze
na książki
Rząd zwróci koszty zakupu 
podręczników szkolnych 
rodzinom znajdującym się 
w trudnej sytuacji. Program 
„Szkolna wyprawka” reali-
zowany jest już od kilku lat, 
również w Lubinie. Skiero-
wany jest on do rodziców 
dzieci rozpoczynających 
naukę w zerówkach oraz 
uczących się w klasach I-III 
szkół podstawowych.

O dofinansowanie zakupu 
podręczników mogą się ubie-
gać rodziny, w których do-
chód na jedną osobę nie prze-
kracza 351 zł. Aby otrzymać 
zwrot kosztów, trzeba złożyć 
wniosek do szkoły lub przed-
szkola, do którego uczęszcza 
dziecko.

Należy również dołączyć 
zaświadczenie o wysokości 
dochodów bądź zaświadcze-
nia o korzystaniu ze świad-
czeń pieniężnych z pomocy 
społecznej. Wnioski przyj-
mowane będą do 15 wrze-
śnia.

Rodzinom, które spełnią 
wszystkie powyższe wyma-
gania, rząd zwróci od 70 do 
170 zł, w zależności od tego, 
do której klasy uczęszczają 
ich dzieci.

Program „Wyprawka szkol-
na” ma przyczynić się do wy-
równywania szans edukacyj-
nych uczniów, pochodzących 
z rodzin znajdujących się w 
trudnej sytuacji.

Marta Czachórska

Rząd zwróci do 170 zł

Ostatnia rozprawa, jak i po-
przednie odbyła się za za-

mkniętymi drzwiami. Najpierw 
wyjaśnienia złożył przewodni-
czący Bubnowski, potem zezna-
wał prezes LSI.

– Wystąpiłem też o włączenie 
do materiału dowodowego pro-
tokołu pokontrolnego NIK-u w 
sprawie LSI oraz Urzędu Miej-
skiego – dodaje Marek Bubnow-
ski.

Sąd ma dwa 
miesiące na 
zapoznanie się 
z protokołami. 
Kolejna roz-
prawa odbę-
dzie się 5 listo-
pada.

– Na najbliż-
szej rozprawie 
sąd przesłucha 
nagranie z ze-
szłorocznej se-
sji rady miej-
skiej, na której 
przewodniczą-
cy Marek Bub-
nowski stwier-
dził, że LSI 
przejadła 500 
tys. zł – rela-
cjonuje prezes 
LSI Artur Du-

biński.
Słowa te padły podczas sesji 

dotyczącej przekazania pienię-
dzy na budowę hali widowisko-
wo-sportowej w Lubinie. Ponie-
waż Dubiński uznał stwierdze-
nie Bubnowskiego za niezgodne 
z prawdą, podał go do sądu. Ma-
rek Bubnowski tłumaczył, że 
jego słowa zostały wyrwane z 
kontekstu, a cała jego wypo-
wiedź miała inny sens. Obaj pa-

nowie mogą teraz swoje argu-
menty przedstawić sądowi. Jeże-
li uzna on, że przewodniczący 
jest winny popełnienia przestęp-
stwa, możliwe, że będzie musiał 
pożegnać się z mandatem radne-
go oraz zapłacić 3 tys. zł na rzecz 
Domu Dziecka w Ścinawie.

– Mam swoje argumenty i je-
stem spokojny o wynik procesu 
– dodaje Dubiński.

Marta Czachórska

Dubiński i Bubnowski przed wymiarem sprawiedliwości

Za zamkniętymi 
drzwiami
Pierwsza rozprawa, pojednawcza, odbyła się jeszcze w lipcu. 3 września w sądzie po raz kolejny 
spotkali się przewodniczący rady miejskiej Marek Bubnowski i prezes Lubińskiej Spółki Inwestycyjnej 
Artur Dubiński. Obu panów przed oblicze Temidy zaprowadziło stwierdzenie, wypowiedziane przez 
przewodniczącego, że Lubińska Spółka Inwestycyjna przejadła 500 tys. zł.
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Kolejna rozprawa odbędzie się w listopadzie
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UPROWADZONA
Czy można wyobrazić sobie coś gorszego niż przysłuchiwanie się porwaniu własnej córki za pośrednictwem 

telefonu komórkowego? Ten koszmar przeżywa Bryan, były agent służb specjalnych, któremu pozostało 
zaledwie kilka godzin, by uratować Kim. Pierwsze wyzwanie: Bryan znajduje się w Los Angeles, a jego córkę 
porwano w Paryżu...

Reż. Pierre Morel. Wyst. Liam Neeson, Famke Janssen, Maggie Grace. Francja 2008, 93 min, od 15 lat

> 11.09 CZWARTEK
16.00, 18.00 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00 > ANGIELSKA ROBOTA > ANG/15/14 i 16, SK

> 12.09 PIĄTEK
16.00, 18.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > [REC] > HISZ/15/14 i 16, SK

> 13.09 SOBOTA
16.00, 18.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > [REC] > HISZ/15/14 i 16, SK

> 14.09 NIEDZIELA
16.00, 18.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > [REC] > HISZ/15/14 i 16, SK

> 15.09 PONIEDZIAŁEK
16.15, 18.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14, DS
20.00, 21.30 > [REC] > HISZ/15/14, SK

> 16.09 WTOREK
16.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS

18.00 > DKF- INLAND EMPIRE > USA/15/10 i 25K, SK
21.00 > [REC] > HISZ/15/14 i 16, SK

> 17.09 ŚRODA
16.00, 18.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > [REC] > HISZ/15/14 i 16, SK

> 18.09 CZWARTEK
16.00, 18.00 > UPROWADZONA > FRA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > [REC] > HISZ/15/14 i 16, SK

> 19.09 PIĄTEK
16.00, 18.00 > WYSPA NIM – premiera> USA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > BABYLON A.D. – premiera > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > PRZEBUDZENIE > USA/15/14 i 16, SK

> 20.09 SOBOTA
16.00, 18.00 > WYSPA NIM> USA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > BABYLON A.D. > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > PRZEBUDZENIE > USA/15/14 i 16, SK

> 21.09 NIEDZIELA
16.00, 18.00 > WYSPA NIM> USA/15/14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > BABYLON A.D. > USA/15/14 i 16, DS
20.00, 21.30 > PRZEBUDZENIE > USA/15/14 i 16, SK
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22 września > godz. 18.00
Muzyka The Beatles w wykonaniu orkiestry symfonicznej Filharmonii Wrocławskiej

duża sala, bilety 60 zł

Dla wszystkich fanów hip-
-hopu Centrum Kultury 
„Muza” przygotowało nie 
lada gratkę. Pojedynek na 
rymy, koncert i after party – to 
wszystko już 26 września w 
Klubie „Pod Muzami”. 

Zagrają: PIH, który będzie pro-
mował swoją nową płytę zatytu-
łowaną „Kwiaty zła”, Pyskaty i 
Buli oraz lubińskie składy: DSL i 
WZW, które 3 miesiące temu za-
grały podczas plenerowej impre-
zy „Lubin na żywo”. Na scenie 
pojawi się też DJ Paxon. 

Początek imprezy o godz. 
20.00. Bilety w cenie 20 zł (w 
dniu koncertu 25 zł) można już 
nabyć w kasie „Muzy”.

Beata Kurpińska

Front Styl Fest 2008

Hip-hopowe klimaty
12 września > godz. 20.00
Elżbieta Mielczarek, Jan 
„Kyks” Skrzek oraz Śląska 
Grupa Bluesowa
Klub „Pod Muzami”,
bilety 25 zł (n) i 20 zł (u),
w  dniu koncertu 30 zł (n) i 25 
zł (u)

14 września > godz. 20.00
Koncert zespołu MuHy 
(a-rock)
Klub „Pod Muzami”,
bilety 5 zł

16 września > godz. 18.00
Polski Dzień Bluesa – LuPA 
Lubińskie Prezentacje Arty-
styczne
Klub „Pod Muzami”,
wstęp wolny

22 września > godz. 18.00
Muzyka The Beatles w wyko-
naniu orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Wrocławskiej
duża sala, bilety 60 zł

24 września > godz. 19.00
„Belfer” – w roli tytułowej 
Wojciech Pszoniak
Organizator: Miejski
Impresariat Kultury
duża sala, bilety 40 zł

26 września > godz. 20.00
Front Styl Fest 2008 – impreza 
hip-hopowa
Klub „Pod Muzami”, bilety 20 
zł (w dniu koncertu 25 zł)

27 września > godz. 20.00
Non President (punk) i Ostat-
ni Krzyk Mody (punk/reggae/
ska)
Klub „Pod Muzami”,
bilety 5 zł

Kalendarium 
imprez

Wraz z nowym rokiem szkol-
nym, Centrum Kultury „Muza” 
rozpoczyna sezon artystyczny 
2008/2009. 

Już 14 września scena Klubu 
„Pod Muzami” należeć będzie do 
zespołu MuHy z Wrocławia. Ich 
muzyka stanowi rockowo-punko-
wą mieszankę z elementami jaz-
zu, funky i bluesa. Do tej pory ze-
spół wygrał trzy konkursy: Wro-
cławski Festiwal Form Muzycz-
nych, Otwartą Scenę Muzyczną w 
Siemianowicach Śląskich i Prze-
gląd Kapel Rockowych w Legnicy. 
Koncert rozpocznie się o godz. 
20.00, bilety tylko 5 zł.

16 września cały bluesowy 
świat będzie obchodził 83. rocz-
nicę urodzin B.B. Kinga – króla 
muzyki bluesowej. Z tej okazji w 
Polsce już po raz trzeci ogłoszo-
no Dzień Bluesa. Planowane są 
liczne koncerty na terenie całego 
kraju mające potwierdzić, że blu-
es mieszka w Polsce i ma się 

wspaniale. Tegoroczne obchody 
zawitają także do Lubina. W Klu-
bie „Pod Muzami” zagrają: Mid-
night Blues, Gedia Blues Band, 
Mohers Band oraz Reed Vibra-
tion. Na scenie pojawią się także 
goście specjalni, których występ 
będzie małą niespodzianką. Kon-
cert, który odbędzie się w ra-
mach Lubińskich Prezentacji Ar-
tystycznych rozpocznie się o go-
dzinie 18.00 – wstęp wolny.

Non President i Ostatni Krzyk 
Mody to dwa zespoły, które za-
grają w Klubie „Pod Muzami” 27 
września. Non President to pun-
kowa grupa z Wojcieszowa koło 
Jeleniej Góry. Grają od kilku lat, 
na koncie mają dwie płyty demo. 
Skład: Agnieszka (wokal), Ko-
stek (perkusja), Schabik (gitara) i 
Jacek (bas). Ostatni Krzyk Mody 
to kapela z Chocianowa, która 
niedawno nagrała swoje pierw-
sze demo. 

Beata Kurpińska

Koncerty w Klubie „Pod Muzami”

Rockowo,
punkowo i bluesowo
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Za tablicę zapłaciła prywatna 
firma, miasto jedynie pod-

powiedziało, co mogłoby się na 
niej znaleźć. Firma zapłaciła 
normalną stawkę za reklamę, do-
rzucając jeszcze plan alejki przy-
rodniczej, która rozpoczyna się 
przy skrzyżowaniu ulicy Nie-
podległości z Hutniczą.

Firm, która tworzyła tablicę 
reklamową, zaproponowała 
Urzędowi Miejskiemu, żeby 
umieścił coś na powierzchni, 
której nie zapełniła reklamami. 
Ponieważ miastu zależy na pro-
mocji ścieżki przyrodniczej, pro-
wadzącej doliną Zimnicy, znala-
zła się tam mapa tej trasy.

Początkowy odcinek ścieżki, 

która umieszczona została na 
wspomnianej mapie, prowadzi 
wzdłuż Niepodległości, następnie 
w kierunku północno-zachodnim 
wzdłuż ogródków działkowych. 
Dalej ścieżka prowadzi krawędzią 
doliny Zimnicy porośniętą drze-
wami i krzewami. Występują tutaj 
takie gatunki, jak jesion wyniosły, 
wierzba krucha, dąb szypułkowy. 
Kilkadziesiąt metrów za ogródka-
mi działkowymi ścieżka dochodzi 
do zwartego lasu na obrzeżu, któ-
rego rośnie okazała topola. W jej 
częściowo spróchniałym pniu 
znajduje się dziupla. To martwe 
już po części drzewo pełni bardzo 
ważne funkcje przyrodnicze – 
żyje życiem wielu gatunków zwie-

rząt, które znajdują tu schronienie 
i miejsce żerowania.

Plan ścieżki przyrodniczej 
umieszczony na tablicy przy 
Muzie ma zachęcić lubinian do 
skorzystania z tej właśnie trasy.

Jeszcze w tym roku magistrat 
planuje wydłużyć ścieżkę o kil-
kaset metrów, zostanie ona połą-
czona z istniejącymi już w mie-
ście ścieżkami rowerowymi.

Nad tablicą umieszczono ze-
gar. Mieszkańcy Lubina przy-
zwyczaili się już do tego, że na 
skrzyżowaniu Niepodległości z 
Armii Krajowej znajduje się cza-
somierz, teraz powrócił w to 
miejsce.

Marta Czachórska
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Jesień z teatrem
Z monodramem „Belfer” Wojciech 

Pszoniak zjeździł całą Polskę. We 
wrześniu zawita z nim do Lubina.

Aby zrealizować ten spektakl, nie 
trzeba wiele – krzesło, tablica, wie-
szak i stare biurko oraz najważniej-
sze, czyli aktor. Co ciekawe, wszyst-
ko, poza aktorem oczywiście, musi 
zapewnić zamawiający spektakl, w 
tym przypadku Miejski Impresariat 
Kultury.

– Długo szukaliśmy odpowiednie-
go biurka – mówi ze śmiechem Mał-
gorzata Życzkowska-Czesak, dyrek-
tor MIK-u. – Pierwszy raz spotykam 
się z tym, że teatr wymaga od zama-
wiającego spektakl znalezienia re-
kwizytów. Z tablicą, wieszakiem i 
krzesłem nie było problemu, ale nie 
mogliśmy odnaleźć odpowiedniego 
biurka.

To nie mogło być zwykłe biurko, 
musiało mieć wygląd starego mebla.

– Odpowiednie biurko znaleźli-
śmy dopiero w Zespole Szkół nr 1, 
dzięki życzliwości dyrektora tej pla-
cówki – dodaje dyrektor Życzkow-
ska-Czesak.

Czasu na znalezienie odpowied-
niego rekwizytu było niewiele. Mo-
nodram zaprezentowany zostanie w 
Lubinie 24 września o godzinie 19.

„Belfer” to sztuka napisana przez 
belgijskiego profesora Jeana Pierre’a 
Dopagne’a, czyli autentycznego bel-
fra. Monodram opowiada o nauczy-
cielu wykładającym literaturę w 
szkole dla trudnej młodzieży. Jego 
praca stopniowo zmienia się w pełną 
nerwów grę. Pewnego dnia nauczy-
ciel uzmysławia sobie całkowitą bez-
sensowność swej pracy, a problem 
rozwiązuje w sposób zaskakujący i 
radykalny...

Bilety na przedstawienie kosztują 
40 zł. Można je kupić w kasie Cen-
trum Kultury Muza oraz w Galerii Ja-
dwiga.

Kolejny spektakl lubinianie będą 
mogli obejrzeć w październiku. Tym 
razem swoje przedstawienie zapre-
zentuje Teatr Polski ze Szczecina. Bę-
dzie to „Stacyjka Zdrój”, oparta na 
tekstach kabaretu Starszych Panów.

– Chcielibyśmy, żeby jesienią te-
atry zagościły w Lubinie – stwierdza 
Małgorzata Życzkowska-Czesak. – 
Mam nadzieję, że uda nam się ten po-
mysł wprowadzić w życie.

MRT

Taniec i muzyka
Po wakacyjnej przerwie ponownie 

ruszają warsztaty w Centrum Kultury 
Muza. Pierwsze spotkanie organiza-
cyjne odbyło się 4 września, kolejne 
już 15. Jak w zeszłym roku w Muzie 
będzie można uczyć się tańca nowo-
czesnego, flamenco, tańca brzucha i 
śpiewu. Nowością będą warsztaty mu-
zykoterapii oraz tańca orientalnego.

Aby zapisać się na zajęcia, trzeba 
przyjść na spotkanie organizacyjne. 
Jest ono jednak nie tylko dla nowych 
uczniów, ale i dla tych, którzy uczęsz-
czali na zajęcia już wcześniej.

– Te spotkania to jednocześnie za-
pisy. Instruktor mówi, na czym pole-
gają zajęcia i jak wyglądają. Ustalane 
są też dni i godziny, kiedy będą odby-
wać się warsztaty. Jeśli zaś pojawi się 
wystarczająco dużo nowych chęt-
nych, tworzone są nowe grupy – 
mówi Beata Kurpińska z CK Muza.

Pierwsze spotkanie organizacyjne 
odbyło się 4 września. Przeznaczone 
było dla tych, którzy chcą uczęszczać 
na warsztaty tańca nowoczesnego. 
Tego samego dnia spotkali się też 
wielbiciele capoeiry.

Kolejne spotkanie organizacyjne 
zaplanowano na 15 września, dla 
chętnych na warsztaty flamenco i 
orient (taniec brzucha i bollywood) – 
godz. 18.30 młodzież i godz. 19 doro-
śli (sala prób, nr 111).

MRT

Stowarzyszenie Civis Europae 
z Lubina będzie uczyć młodych 
mieszkańców naszego regionu 
tolerancji. Na swój projekt 
„Międzynarodowy szlak 
tolerancji” pozyskało 72 tys. zł 
z Funduszu Inicjatyw Obywa-
telskich.

Do udziału w przedsięwzięciu 
Civis Europae zaprosi uczniów 
szkół gimnazjalnych i ponad-
gimnazjalnych z powiatu lubiń-
skiego. Przez najbliższe cztery 
miesiące będą oni mogli skorzy-
stać między innymi z warszta-
tów wyjazdowych do Szklarskiej 
Poręby, wziąć udział w konkur-
sach czy festiwalu filmowym.

– Nasz projekt zakłada zaanga-
żowanie jak największej liczby 
młodzieży, ponieważ uważamy 
że powinna ona znać już podsta-
wowe zasady tolerancji i walki z 
dyskryminacją – mówi Mariusz 
Lalewicz ze Stowarzyszenia Ci-
vis Europae. – Projekt przewidu-
je najpierw cztery wyjazdy do 
Szklarskiej Poręby dla młodzież, 
będą to bezpłatne warsztaty 
dziennikarskie, malarskie i fil-
mowe. Chcemy również, żeby 
powstała strona internetowa 
www.torelancja.eu. A w grudniu 
organizujemy festiwal filmów 
amatorskich. Odbędzie się także 
konferencja edukacyjna, w której 
uczestniczyć będą osoby różnej 
narodowości. Chodzi o to, żeby 

sprawy tolerancji nagłośnić ze 
wszystkich stron – dodaje.

W projekt Stowarzyszenia za-
angażował się radny sejmiku 
dolnośląskiego Eric Alira, który 
zgodził się wygłosić wykład na 
konferencji edukacyjnej.

– Cieszę się, że istnieją takie 
inicjatywy – stwierdza Eric Ali-
ra.

W przedsięwzięciu weźmie 
również udział młodzież z nie-
mieckiego powiatu Rhein-Lahn, 
która przyjedzie do Lubina i naj-
prawdopodobniej wystawi swo-
je filmy do rywalizacji konkurso-
wej w festiwalu filmowym.

Podsumowaniem projektu bę-
dzie książka z najlepszymi pra-
cami uczestników warsztatów. 
Znajdą się w niej zarówno teksty 
dziennikarskie, jak i rysunki. Po-
nadto te ostatnie będzie można 
podziwiać na wystawie, która 
zorganizowana zostanie w Gale-
rii Jadwiga w połowie listopada.

Młodzież, która chciałaby 
przyłączyć się do projektu „Mię-
dzynarodowy szlak tolerancji” i 
wziąć udział w wyjazdowych 
warsztatach, festiwalu filmów 
amatorskich lub konferencji na-
ukowej, może zadzwonić pod 
numer 076 846 08 43 lub 603 614 
636. Więcej informacji na temat 
przedsięwzięcia na www.civis-
lubin.eu.

Marta Czachórska

Organizatorzy konkursu „Moje 
wakacje” postanowili dać 
szansę tym, którzy dopiero 
wrócili z wakacyjnych wojaży, i 
przedłużyli termin przyjmowa-
nia prac konkursowych do 26 
września.

Organizatorem konkursu jest 
Gminny Ośrodek Kultury z Księ-
ginic. Mogą wziąć w nim udział 
zarówno młodsi, jak i starsi 
mieszkańcy całego powiatu lu-
bińskiego.

– Aby wziąć udział w konkur-
sie, nie trzeba być profesjonali-
stą, ani posiadać drogiego sprzę-
tu fotograficznego. Wystarczy 
dobry pomysł – zapewniają orga-
nizatorzy. Każdy uczestnik może 
przesłać trzy zdjęcia, jednak do 
finału zostanie wybrane tylko 
jedno z nich. Fotografie przesła-

ne drogą elektroniczną powinny 
mieć maksymalnie 1024x768 
rozdzielczości. Z kolei zdjęcia 
drukowane muszą być wykona-
ne w formacie A4. Należy też do-
łączyć zgodę na umieszczanie 
zdjęć na stronie GOK-u oraz 
oświadczenie, że uczestnik po-
siada prawa do fotografii.

Zdjęcia można przysłać pocztą 
lub dostarczać osobiście do GOK
-u w Księginicach.

Ogłoszenie zwycięzców zapla-
nowano na 10 października. Naj-
ciekawsze zdjęcia zostaną opu-
blikowane na stronie interneto-
wej Urzędu Gminy Lubin oraz w 
lubińskim „Informatorze Gmin-
nym”, a także wystawione w Ga-
lerii Korytarz Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Księginicach.

Marta Czachórska

„Jeśli istnieje fotografia 
esencji nagości, fotografia 
nagości samej w sobie, to jest 
to fotografia damskich pleców 
przez tego autora uczyniona” – 
napisał o fotografiku Wacła-
wie Wantuchu Jerzy Pilch. 
Lubinianie na własne oczy 
mogą się przekonać o trafno-
ści tego stwierdzenia. 
W Galerii Zamkowej prezen-
towana jest właśnie wystawa 
prac tego artysty.

Fotografie aktów kobiecych 

Wacława Wantucha, jednego z 
najwybitniejszych polskich foto-
grafików zajmujących się foto-
grafią studyjną, prezentowane 
były w wielu miejscach, zarów-
no w kraju, jak i zagranicą. Wy-
stawa, którą w tej chwili można 
oglądać w Lubinie, przez naj-
bliższy rok będzie jeździć po ga-
leriach w całej Polsce. Być może 
trafi również za granicę.

– Artysta szuka odpowiednich 
wnętrz dla swoich prac. Spodo-
bało mu się w Galerii Zamkowej 

i również tu postanowił zapre-
zentować swoje fotografie – 
mówi Piotr Bieruta z Ośrodka 
Kultury Wzgórze Zamkowe.

Jest to pierwsza wystawa Wan-
tucha w Lubinie. Ekspozycja, 
której artysta nadał tytuł „Akt”, 
to 25 wielkoformatowych czar-
no-białych fotografii. Wszystkie 
prezentują akty kobiece.

Fotografie Wantucha wysta-
wione będą w Galerii Zamkowej 
do 5 października.

MRT

Na skrzyżowanie przy Niepodległości powrócił zegar

Wskazuje czas i drogę
Obok Centrum Kultury Muza stanęła tablica informacyjna przedstawiająca ścieżkę przyrodniczą „Droga 
do dębów”. Nad nią umieszczono zegar.

Za tablicę zapłaciła prywatna firma, miasto jedynie podpowiedziało, co mogłoby się na niej znaleźć

Esencja nagości

Propagują tolerancję 
wśród młodzieży

– Chodzi o to, żeby sprawy tolerancji nagłośnić ze wszystkich stron – tłumaczy 
Mariusz Lalewicz ze Stowarzyszenia Civis Europae

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Konkurs „Moje wakacje” 
przedłużony
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Mniej dla aktywnych zawodowo
ZUS wprowadza kolejne zmiany wobec aktywnych zawodowo emerytów 
i rencistów. Przez najbliższe trzy miesiące będą oni mogli uzyskać mniejsze niż 
dotychczas dodatkowe przychody bez konsekwencji zmniejszenia lub zawiesze-
nia świadczeń.

- Kwoty dopuszczalnego przychodu powodujące zmniejszenie lub zawie-
szenie świadczeń emerytów i rencistów zmieniają się co trzy miesiące. Wpro-
wadzanie zmian jest związane ze wzrostem lub spadkiem przeciętnego mie-
sięcznego wynagrodzenia w gospodarce narodowej w poszczególnych kwarta-
łach roku kalendarzowego – wyjaśnia Elżbieta Kurek, rzecznik prasowy le-
gnickiego oddziału ZUS.

Tym razem zmniejszono kwoty dopuszczalnego przychodu. Zmiany obo-
wiązują od początku września. W II kwartale br. przeciętne wynagrodzenie 
wyniosło 2951,36 zł i było niższe o 32,62 zł niż w I kwartale. Dlatego od 1 
września obowiązują wymienione poniżej kwoty dopuszczalnego przychodu 
powodujące zmniejszanie lub zawieszanie emerytury – renty oraz renty socjal-
nej: 

- dodatkowe przychody emeryta – rencisty przekraczające kwotę 2066 zł, tj. 
70% przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia, spowodują zmniejszenie 
świadczenia; 

- kwota przychodu przekraczająca 130% przeciętnego miesięcznego wyna-
grodzenia tj. 3836,80 zł, spowoduje zawieszenie wypłaty emerytury – renty;

- prawo do renty socjalnej ulegnie zawieszeniu, w przypadku osiągnięcia 
przychodu przekraczającego kwotę 885,50 zł, tj. 30% przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia.

Emeryci w powszechnym wieku emerytalnym (60-letnie kobiety i 65-letni 
mężczyźni), inwalidzi wojenni i wojskowi, których niezdolność do pracy po-
zostaje w związku ze służbą wojskową oraz osoby pobierające rentę rodzinną 
po tych inwalidach mogą natomiast zarabiać bez żadnych ograniczeń. Ich 
świadczenia, w razie osiągania przychodów, nie zostaną zmniejszone ani za-
wieszone.

MS

Telefon zaufania dla najmłodszych
Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich uruchomiło interwencyjną linię telefonicz-
ną dla dzieci i młodzieży. Pod specjalnym numerem telefonu można zgłosić się 
z każdym problemem. 

Na co dzień dzieci i młodzież borykają się z wieloma problemami. Wiele z 
nich dotyczy spraw rodzinnych, inne mają swoje źródło w szkole. Właśnie ze 
względu na rozpoczęcie nowego roku szkolnego rzecznik praw dziecka Marek 
Michalak wysłał list do wszystkich szkół w Polsce. Zachęca w nim do zgłasza-
nia się z wszelkimi problemami dotyczącymi najmłodszych. W piśmie poru-
szono też kwestię uruchomienia interwencyjnej linii telefonicznej.

Pod płatny numer 022 696 55 50 dzieci i młodzież mogą dzwonić od ponie-
działku do piątku w godzinach 8.15-16.15. Przy telefonie będą dyżurować psy-
cholodzy, pedagodzy, prawnicy i osoby zajmujące się ochroną praw dziecka. 
Udzielą informacji i rad, jeśli ktoś zwróci się do nich z prośbą o pomoc. 

Na razie połączenia będą płatne, jednak rzecznik zapewnia, że postara się, 
by jak najszybciej połączenia z dziecięcą linią interwencyjną były darmowe.

Pomysł utworzenia specjalnej linii podoba się zarówno pedagogom, jak i ro-
dzicom.

- Myślę, że mam dobry kontakt ze swoim dzieckiem i gdyby pojawił się ja-
kiś problem to przyszedłby z nim do mnie. Wiem jednak, że wiele dzieci wy-
chowywanych jest nieco surowiej i często zostają sami ze swoimi problemami, 
ponieważ wstydzą się o nich rozmawiać z rodzicami. Taka anonimowa rozmo-
wa może rozwiązać problem – mówi Małgorzata, mama 8-letniego Kuby.

Tymczasem okazuje się, że niektóre z lubińskich placówek starają się poma-
gać swoim wychowankom we własnym zakresie. Idealne rozwiązanie znalazła 
dyrekcja Zespołu Szkół Integracyjnych, gdzie funkcjonuje szkolny rzecznik 
praw dziecka. 

- W naszej placówce jedna z nauczycielek pełni też rolę szkolnego rzeczni-
ka. Dzieci zwracają się do niej z różnymi problemami, np. opowiadają o tym 
co dzieje się w domu, czy o swoich problemach w kontaktach z kolegami. Nasz 
rzecznik pilotuje taką sprawę i wiele sytuacji udało nam się rozwiązać. Dzieci 
mają naprawdę duże zaufanie do szkolnego rzecznika, dlatego pomoc z ze-
wnątrz raczej nie jest potrzebna – opowiada Halina Zawadzka, wicedyrektor 
ZSI.

MS

Wymiana sieci 
W Oborze wymieniana jest 
sieć wodociągowa. Choć 
inwestycja ta planowana była 
od dawna, prace rozpoczęły 
się niedawno, ponieważ aż 7 
miesięcy trwała procedura 
przetargowa.

– Stara sieć była już w kiepskim sta-
nie, dlatego trzeba ją było wymienić. 
Inwestycja ta planowana była już w 
zeszłym roku. Jednak ze względu na 
procedury, jej realizacja się opóźniła. 
Przy przetargu musieliśmy się stoso-
wać ściśle do przepisów. Dodatkowo 
uczestnicy przetargu odwoływali się 
kilka razy – tłumaczy Janusz Łucki, 
rzecznik Urzędu Gminy w Lubinie.

MRT

Wiele wskazuje na to, że już 
od stycznia przyszłego roku 
zapłacimy więcej za wywóz 
śmieci. Rząd analizuje właśnie 
cennik opłat za korzystanie ze 
środowiska, co może skutko-
wać kolejną podwyżką.

Wzrost ceny za wywóz śmieci 
odczuliśmy już w tym roku. Wej-
ście w życie czerwcowego roz-
porządzenia Rady Ministrów 
podnoszącego opłatę za korzy-
stanie ze środowiska, pobieraną 
od każdej składowanej tony od-
padów komunalnych, z 15 zł na 
75 zł, przełożyło się na pięcio-
krotną podwyżkę. 

Tym razem skala ma być mniej-
sza. Przewiduje się, że od nowe-
go roku stawka ma wzrosnąć z 
75 zł do 100 zł za tonę, czyli o 34 
proc. Według resortu środowiska 
miesięcznie mieszkaniec kraju 
będzie płacił średnio o 62 gr wię-
cej niż obecnie, czyli rocznie o 
7,5 zł więcej niż w 2008 r.

- W tej chwili Miejskie Przed-
siębiorstwo Oczyszczania nie 
rozważa żadnych podwyżek, po-
nieważ w ramach działalności, 
jaką prowadzimy, nie mamy 
podstaw do ich wprowadzania. 
Jeżeli jednak na skutek rozporzą-

dzenia Rady Ministrów zmienią 
się stawki opłat środowisko-
wych, które są od nas niezależ-
ne, wówczas będziemy analizo-
wali ten temat – tłumaczy 
Krzysztof Kubiak, prezes lubiń-
skiego MPO. 

Planowane podwyżki resort 
uzasadnia tym, że opłata za ko-
rzystanie ze środowiska stanowi 
tylko część kosztów składowa-
nia odpadów komunalnych. Po-
została część to koszty zagospo-
darowania odpadów na składo-
wisku. Po 2010 r. Komisja Euro-
pejska rozliczy nas z ilości odpa-
dów na składowiskach. Za prze-
kroczenia grożą nam kary rzędu 
20-50 tys. euro dziennie. Unijne 
przepisy każą bowiem ograni-
czyć do końca 2010 r. masę od-
padów komunalnych kierowa-
nych na wysypiska.

MPO uspokaja jednak, że pro-
jekty wprowadzenia podwyżek 
są na etapie publicznych dysku-
sji, dlatego ich wejście w życie 
nie jest jeszcze przesądzone. 

- Kwestia podwyżek jest jesz-
cze sprawą przyszłościową, dla-
tego jak na razie nie ma powo-
dów do obaw – dodaje prezes.

Mariola Samoticha

Kolejne
podwyżki

Poniemiecki pocisk moździe-
rzowy znaleźli we wtorek, 2 
września, robotnicy prowadzą-
cy prace budowlane na osiedlu 
Zalesie. Jego zabezpieczeniem 
zajmą się głogowscy saperzy. 

Pocisk został znaleziony około 
godziny 10.30.

- W czasie robót ziemnych 
przygotowujących teren pod bu-
dowę bloków wielorodzinnych 
został znaleziony pocisk moź-
dzierzowy. O zdarzeniu zawia-

domiliśmy policję – informuje 
Albert Nowakowski, kierownik 
budowy.

Teren został zabezpieczony 
przez lubińską policję. Funkcjo-
nariusze pilnowali, aby do czasu 
przyjazdu saperów z Głogowa, na 
teren budowy nie dostał się nikt 
nieupoważniony. Saperzy oprócz 
zabezpieczenia pocisku, spraw-
dzali także czy na pozostałym ob-
szarze nie ma więcej amunicji.

Mariola Samoticha

Robotnicy wykopali moździerz na Zalesiu

Znaleźli 
niewybuch

Pocisk prawdopodobnie pochodzi z czasów II wojny światowej

Urzędnicy gminni pracują w 
dwóch budynkach. Intere-

sanci, żeby załatwić swoje spra-
wy, muszą biegać od jednego do 
drugiego.

– Pojawiły się plany, żeby po-
łączyć oba budynki, jednak rada 
gminy nie poprała tego wniosku. 
Na razie więc wszystko pozosta-
nie, jak jest. Staramy się jednak 
poprawić funkcjonalność obu 
budynków i ułatwić interesan-
tom dostęp do urzędników – tłu-
maczy Janusz Łucki, rzecznik 
Urzędu Gminy w Lubinie.

Remonty zaczęto od budynku, 
który znajduje się bliżej ulicy. 
Zostaną w nim między innymi 

pomalowane ściany oraz wymie-
niona wykładzina.

– Najważniejsze jest jednak to, 
że przy wejściu do budynku za-
montowana zostanie winda, a 
właściwie platforma, która 
umożliwi dostanie się na parter 
urzędu osobom niepełnospraw-
nym – informuje Łucki.

Jak zapewnia przedstawiciel 
gminy, osoby niepełnosprawne 
załatwią teraz wszystkie sprawy 
na parterze. Urzędnicy pracują-
cy na wyższych piętrach w razie 
potrzeby zejdą do nich.

Remont, łącznie z zamontowa-
niem platformy dla niepełno-
sprawnych, kosztować będzie 

210 tys. zł. Według wstępnych 
planów, powinien się on zakoń-
czyć 22 listopada.

W tym roku gmina chce prze-
prowadzić jeszcze jedną inwe-
stycję w swoich budynkach.

– W planach jest zamontowa-
nie klimatyzacji w sali konferen-
cyjnej, znajdującej się w drugim 
budynku, tym oddalonym od 
ulicy. Jest to ciasna sala i w lecie 
robi się tam bardzo gorąco, co 
jest bardzo uciążliwe, szczegól-
nie podczas sesji rady gminy – 
dodaje Łucki. – Klimatyzację 
chcemy zamontować jeszcze w 
tym roku.

Marta Czachórska

Urząd Gminy przyjazny dla niepełnosprawnych

Zmiany w gminie
Urząd Gminy Lubin wkrótce stanie się bardziej przyjazny dla interesantów. Właśnie rozpoczął się tam 
remont. Oprócz malowania ścian, zaplanowano również montaż windy-platformy, która ułatwi dostęp 
do budynku niepełnosprawnym.

Według wstępnych planów, remont powinien się zakończyć 22 listopada
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Jak najlepiej połączyć mia-
sto i wieś? Sołtys Krzeczyna 
Wielkiego, Ewa Bujak, uznała, 
że najlepszym sposobem bę-
dzie wspólna zabawa. Z tego 
względu w minioną sobotę 6 
września w Krzeczynie odbyły 
się II Dożynki Integracyjne.

Krzeczyn Wielki jest nietypo-
wą miejscowością. Granice ad-
ministracyjne zakładają, że część 
mieszkańców jest lubinianami, a 
część krzeczynianami. Granice 
dzielą, ale mieszkańcy chcą się 
integrować.

- Poprzez wspólne dożynki in-
tegracyjne chcieliśmy połączyć 
dwie społeczności, miasta i wsi. 
Dzieli nas podział administra-
cyjny, co nie znaczy, że ma być 
też podział między ludźmi – 
podkreśla sołtys.

Pierwsza tego typu impreza 

została zorganizowana w ubie-
głym roku. 

– Zadecydowaliśmy o zrobie-
niu wspólnych dożynek, bo lu-
dziom potrzebna jest taka inte-
gracja. Na każdym kroku podkre-
ślają, że bardzo dobrze się stało, 
że znalazł się ktoś, kto integruje 
te społeczności, dzięki czemu 
zanika podział między miastem 
a wsią – mówi sołtys. 

Tegoroczne obchody dożynko-
we miały bardzo ciekawy pro-
gram. Świętowanie rozpoczęło 
się od mszy świętej o godzinie 
14, potem przywitano gości i 
rozpoczęła się właściwa zaba-
wa. 

– Zaprosiliśmy trzy zespoły 
folklorystyczne: Zespół Zachęta 
z Zimnej Wody, Zespół Hosady-
na od Lubina oraz Zespół Folklo-
rystyczny Lubin, wystąpił też te-

atr Na końcu świata z Nieszczyc 
oraz specjalnie dla dzieci teatr 
Klasyka z Jeleniej Góry z przed-
stawieniem Koziołka Matołka 
pani Dmochowskiej. Od godziny 
20 rozpoczęła się zabawa tanecz-
ną. Były też stoiska wystawowe, 
np. stoisko Warsztatów Terapii 
Zajęciowej Kameleon Stowarzy-
szenia Dać Nadzieję, czy stoiska 
z rękodziełem ludowym – mówi 
Ewa Bujak.

Mariola Samoticha

Mimo granic, chcą być jedną społecznością

Wspólnie na dożynkach
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W diametralnie różnych humorach 
przyszli na niedzielną konferen-
cję prasową trenerzy Zagłębia i 
GKS-u. Opiekun gospodarzy, Jan 
Żurek, dochodził do siebie po dra-
matycznej końcówce, bowiem w 
88. minucie Gražvydas Mikulenas 
prawdopodobnie uratował jego 
posadę. Z kolei trener miedzio-
wych, Dariusz Fornalak był zły... 
bardzo.

Jan Żurek (trener GKS Katowice): 
Mogę powiedzieć, że szczęście się 
do nas dzisiaj uśmiechnęło. Wierzy-
łem do końca w szczęśliwy dla nas 
wynik, bo zawsze trzeba wierzyć. 

Takie mecze przy stanie 0:2 są naj-
gorsze, bo jak wpadnie gol kontakto-
wy, to wówczas wszystko się może 
wydarzyć. Dlaczego przy stanie 0:2 
nie wspierałem piłkarzy? Jak to nie?! 
Przecież ja cały czas żyłem na ław-
ce, biegałem przy linii, mobilizowa-
łem chłopaków. Zagłębie ma lepszą 
drużynę, lepszych piłkarzy od na-
szych. Pokazali nam poziom, do 
którego musimy równać, a trochę 
czasu jeszcze nam to zajmie. Dzisiej-
szy wynik to jednak nie nasze zmar-
twienie. Mieliśmy szczęście, ale 
wprowadzając Mikulenasa liczy-
łem, że nasza ofensywna gra się tro-

chę odmieni. I faktycznie tak się sta-
ło, strzeliliśmy dwie bramki, trochę 
fartowne, ale wcześniej tego szczę-
ścia nam brakowało. Warto jednak 
ćwiczyć rzuty wolne, skoro one 
mogą przynieść nam punkt. Przeży-
waliśmy ciężkie chwile, ale cieszy-
my się z tego punktu.

Dariusz Fornalak (trener KGHM 
Zagłębie Lubin): Przegraliśmy wy-
grany mecz. Zamiast wygrać 4:0, co 
powinniśmy uczynić, zremisowali-
śmy 2:2. Po raz kolejny tracimy ku-
riozalną bramkę. O przyczynach ta-
kiego stanu rzeczy porozmawiamy 
jutro w szatni, teraz nie ma sensu 

nad tym się rozwodzić. Dopisujemy 
do swojego dorobku tylko punkt i 
teraz odrabiając zaległości musimy 
zdobyć sześć punktów i wrócić na 
właściwie tory.

Spodziewałem się, że zdobyty 
przez gospodarzy gol kontaktowy 
może im dodać skrzydeł. Niestety, 
my również pomogliśmy GKS-owi 
zremisować to spotkanie. Nie chcę 
natomiast komentować pracy sę-
dziego, ponieważ nie jestem do tego 
upoważniony. Wolę skupić się na 
tych elementach, które zależą ode 
mnie.

ZYG

Trenerzy po meczu w Katowicach

r e k l a m a
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Od wygranej rozpoczęli sezon 
2008/09 piłkarze ręczni Za-
głębia Lubin. Na inaugurację 
rozgrywek aktualni wice-
mistrzowie Polski pokonali 
na własnym parkiecie Azoty 
Puławy 26:24 (12:10). 

Szósta drużyna poprzedniego 
sezonu postawiła zawodnikom 
Zagłębia trudne warunki. W 
pierwszych minutach spotkania 
to goście niespodziewanie uzy-
skali nieznaczną przewagę i do 
16. minuty prowadzili jedną 
bramką – 8:7. Na pierwsze pro-
wadzenie w meczu lubinianie 
wyszli w 24. minucie, kiedy rzut 
karny pewnie wykorzystał Piotr 
Obrusiewicz, najskuteczniejszy 
w meczu. Już wtedy podopiecz-
ni Jerzego Szafrańca mogli wy-
grywać wyżej, jednak ich bolącz-
ką były właśnie rzuty karne, któ-
re trzy razy z rzędu obronił bram-
karz Azotów Piotr Wyszomirski. 
Do końca pierwszej części spo-
tkania wynik oscylował w grani-
cach remisu, jednak to lubinia-
nie schodzili, prowadząc 12:10. 
Dwie ostatnie bramki w tej czę-
ści padły łupem Roberta Kieli-
by. 

Po dziesięciu minutach gry w 
drugiej połowie przewaga Zagłę-
bia wzrosła z dwóch do pięciu 

bramek – 19:14. Wydawało się, 
że do końca spotkania lubinia-
nie spokojnie dowiozą wynik, 
ale zawodnicy z Puław pokazali 
charakter i walczyli o korzystny 
dla siebie wynik. W 44. minucie, 
kiedy bramkę dla Azotów zdo-
był Bogumił Buchwald, było już 
tylko 20:19 dla gospodarzy. To 
podziałało na zawodników Za-
głębia jak zimny prysznic, lubi-
nianie zdobyli trzy bramki, nie 
tracąc żadnej (22:19). 

Emocje jednak się nie skoń-
czyły. Na pięć minut przed koń-
cową syreną podopieczni Jerze-
go Szafrańca prowadzili 25:23 i 
wynik był jeszcze sprawą otwar-
tą, tym bardziej, że to Azoty były 
przy piłce. Goście mieli dwie 
szanse, aby zniwelować straty 
do jednej bramki, ale nie pozwo-
lił na to Roman Zaprutko. Kibice 
wiele razy nagradzali oklaskami 
golkipera Zagłębia, a ten bronił 
jak w transie. Do końca spotka-
nia Zaprut dał się pokonać jesz-
cze tylko raz, a Zagłębie wygrało 
26:24. 

– Nie było fajerwerków z na-
szej strony, ale też trudno było 
się ich spodziewać. Jeszcze się 
zgrywamy i na pewno z meczu 
na mecz będzie wyglądać to co-
raz lepiej. Cieszę się, że wycią-

gnęliśmy wnioski z meczów 
sparingowych, gdzie potrafili-
śmy wygrywać do przerwy ze 
Steauą Bukareszt pięcioma bram-
kami, aby przegrać mecz różnicą 
dziesięciu trafień. W meczu z 
Azotami potrafiliśmy utrzymać 
przewagę wypracowaną w 
pierwszej połowie i rozpoczęli-
śmy nowy sezon od zwycięstwa 
– ocenił spotkanie Jerzy Szafra-
niec, trener Zagłębia Lubin. 

MKS Zagłębie Lubin – KS 
Azoty Puławy 26:24 (12:10) 

Zagłębie: Zaprutko, Malcher – 
Niedośpiał, Zadura 1, Steczek 1, 
Tomczak 6, Skalski, Kozłowski 
2, Obrusiewicz 9, Pułka, Migała, 
Anuszewski 3, Kieliba 4. 

Kary: 12 min (Niedośpiał – 
czerwona kartka) 

Azoty: Wyszomirski, Długosz 
– Jeżyna, Kurowski 1, Płaczkow-
ski 5, Lasoń 3, Kus 3, Pomniakie-
wicz 4, kandora, Kuriata, Bu-
chwald 4, Witkowski 2, Szyba 2. 

Kary: 12 min
Łukasz Lemanik

Zagłębie Lubin wygrało z Azotami Puławy 

Udana inauguracja wicemistrzów

M
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W najbliższy weekend drużyny Zagłębia Lubin rozegrają 
drugą kolejkę spotkań ekstraklasy. Obydwa zespoły 
czekają mecze wyjazdowe. Panowie udadzą się do 
Legnicy, natomiast panie walczyć będą o ligowe punkty 
w Gdyni. 

– W obydwu drużynach przed nowym sezonem doszło 
do sporych zmian kadrowych. Zarówno dla Miedzi, jak i 
dla nas będzie to kolejna okazja do zgrania się – mówi szko-
leniowiec Zagłębia Jerzy Szafraniec. 

Lubinianie mają jeszcze w pamięci niespodziewaną prze-
graną w Legnicy w ubiegłym sezonie. 

– Tym razem będzie to zupełnie inne spotkanie – progno-
zuje Adam Steczek, kapitan Zagłębia. – Pamiętamy o tam-
tym meczu i z pewnością wyjdziemy maksymalnie skon-
centrowani od początku spotkania. Jedziemy tam po dwa 
punkty – dodaje. 

Również wyjazdowe spotkanie rozegrają piłkarki ręczne 
Interferii Zagłębia Lubin. Po przegranej w meczu pierwszej 
kolejki z SPR-em Lublin lubinianki jadą do Gdyni po kom-
plet punktów. O wygraną z Łączpolem może jednak nie być 
łatwo. 

– To drużyna, która według mnie będzie w tym sezonie 
walczyć o medale. Gra tam kilka doświadczonych zawodni-
czek, które stanowią o sile zespołu. W ubiegłym sezonie 
Łączpol sprawił nam spore problemy i tym razem łatwo na 
pewno nie będzie, ale po przegranej z SPR-em musimy wy-
grać i zacząć zbierać punkty – mówi Bożena Karkut, trener 
Interferii Zagłębia Lubin.

LL

O punkty
w Legnicy i Gdyni Już w pierwszej kolejce ekstra-

klasy kobiet doszło do szlagie-
rowego spotkania, w którym 
naprzeciw siebie stanęły brą-
zowe medalistki mistrzostw 
Polski i aktualne mistrzynie 
kraju. Mecz zakończył się wy-
graną zespołu z Lubelszczyzny 
32:23 (15:12). 

Spotkanie nie zaczęło się po 
myśli podopiecznych Bożeny 
Karkut. Już po kilkudziesięciu 
sekundach gry i bramkach Doro-
ty Malczewskiej i Ewy Damięc-
kiej SPR prowadził 2:0. Pierwszą 
bramkę dla Zagłębia w nowy se-
zonie zdobyła w 3. minucie Na-
talia Ciepłowska, która wróciła 

do Lubina po roku przygody w 
lidze islandzkiej. Przez pierwszy 
kwadrans byliśmy świadkami 
wyrównanej gry, jednak to za-
wodniczki z Lubelszczyzny cały 
czas utrzymywały jedno-, dwu-
bramkową przewagę nad lubi-
niankami. W 20. minucie prze-
waga aktualnych mistrzyń Pol-
ski wynosiła już pięć trafień – 
13:8, ale jeszcze przed przerwą 
podopiecznym Bożeny Karkut 
udało się zniwelować część strat, 
a dokładnie dwie bramki. Do 
przerwy było 15:12 na korzyść 
przyjezdnych. 

Niestety w drugiej połowie lu-
binianki, zamiast odrabiać stra-
ty, zaczęły popełniać niewymu-
szone błędy, do tego doszła słaba 
postawa w defensywie i na efek-
ty nie trzeba było długo czekać. 
Pięć minut po wznowieniu gry 
SPR prowadził 20:16 i wciąż po-
większał jeszcze swoją przewa-
gę. Zawodniczki Interferii nie 
zamierzały składać broni, ale nie 
potrafiły znaleźć sposobu, nie 
tyle na obronę rywalek, co na 
świetnie dysponowaną Magdale-
nę Chemicz. W 40. minucie SPR 
prowadził różnicą ośmiu bramek 
– 24:16, ale aktualne mistrzynie 
Polski nie zamierzały na tym po-

przestawać. Na trzy minuty 
przed zakończeniem spotkania 
przewaga przyjezdnych wynosi-
ła 11 bramek. W końcówce spo-
tkania lubinianki zdołały zmniej-
szyć straty do dziewięciu bra-
mek, ale to zawodniczki SPR-u 
po końcowej syrenie cieszyły się 
ze zwycięstwa. 

– Przede wszystkim zagrały-
śmy słabo w obronie i to w naj-
większej mierze zaważyło na 
przebiegu spotkania. Początek w 
naszym wykonaniu był słaby, a z 
biegiem czasu wyglądało to nie-
stety jeszcze gorzej – powiedzia-
ła po meczu Bożena Karku, tre-
ner Interferii Zagłębia Lubin. 

Interferie Zagłębie Lubin – 
SPR Asecco BS Lublin 23:32 
(12:15) 

Interferie: Czarna, Maliczkie-
wicz – Niedośpiał 1, Ciepłowska 
4, Pielesz 2, Semeniuk 2, Obru-
siewicz 1, Gunia, Jakubowska 1, 
Jacek 3, Kordić 3, Jochymek 4, 
Byzdra 2. 

Kary: 10 min
SPR Asseco: Chemicz, Pierz-

chała – Malczewska Edyta 2, 
Malczewska Dorota 4, Włodek 5, 
Damięcka 5, Rola 2, Majerek 3, 
Wolska 3, Łabul, Duran 4, Repe-
lewska 1, Rukaite, Tyda 3. 

Kary: 10 min
Łukasz Lemanik

Za nami pierwsza kolejka ekstraklasy kobiet

SPR lepszy w meczu na szczycie
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Marek Dłubała wystar-
tował w Nike+ Human 
Race – największym 
na świecie biegu. Na 
starcie stanęło łącznie 
milion osób, w samej 
Warszawie pobiegło 15 
tysięcy. Impreza miała 
wymiar charytatywny i 
została ona zarejestro-
wana na stronie www.ni-
keplus.com. Lubinianin, 
dla którego liczył się 
sam udział w zawodach, 
zajął 110. miejsce, a 
trasę długości 10 kilo-
metrów pokonał w 41 
minut i 49 sekund.

- Wspaniała impreza, 
poprowadzona bardzo 
sprawnie. Uczestnicy bie-
gu nie musieli się o nic 
martwić. Życzyłbym so-
bie jak najwięcej takich 
startów! – nie kryje zado-
wolenia reprezentant Lu-
bina, Marek Dłubała. – 
Najbardziej zadziwiła 
mnie ilość widzów, bar-
dzo wielu mieszkańców 
stolicy dopingowało 
uczestników biegu – do-
daje biegacz.

ZYG

Pobiegł z milionem innych
W niedzielę na strzelnicy 
usytuowanej w parku leśnym 
na osiedlu Przylesie odbyły 
się Strzeleckie Mistrzostwa 
Powiatu Lubińskiego. 

Zwyciężyła drużyna Zakładów 
Górniczych Lubin. Kolejne miejsca 
przypadły spółce Inova oraz zespo-
łowi LOK-u. W konkurencji karabi-
nu sportowego bezkonkurencyjni 
okazali się: Stanisław Paczkowski i 
Irena Kaczmarczyk. Z pistoletu naj-
celniej strzelał Ryszard Wiśniow-
ski, wśród pań triumfowała Anna 
Gałka. Łącznie do zawodów stanęło 
40 osób, osiem czteroosobowych 
drużyn i strzelcy indywidualni. Na 
kilka dni przed imprezą jej organi-
zatorzy spodziewali się większej 
frekwencji. - Dotychczas zgłosiło 
się 11 drużyn z całego powiatu, li-
czymy, że wystartuje przynajmniej 
50 osób – mówił w piątek organiza-
tor imprezy, Stanisław Paczkowski. 

Rywalizowano w dwóch konku-
rencjach: karabin sportowy i pisto-
let sportowy. Zawodnicy oddali po 
20 strzałów, których suma decydo-
wała o wyniku drużyny. 

Zawodnicy, którzy strzelali najle-
piej w zawodach drużynowych oraz 
ci, którzy strzelali samodzielnie uzy-
skali przepustki do finału indywidu-
alnego. Zawodnicy oddali po 30 
strzałów z karabinu i pistoletu. Pu-
chary wręczała patronka honorowa 
imprezy, starosta Małgorzata Drygas-
Majka w towarzystwie prezesa LOK- 
-u, Stanisława Paczkowskiego.

ZYG

Każdy mógł 
postrzelać

Wróciły poniedziałki na kręgielni
Po wakacyjnej przerwie rozgrywki wznowili miłośnicy kręgli. W VII 

edycji Poniedziałków Kręglarskich formą błysnął Tadeusz Amborski, 
który uzyskał najlepszy wynik ostatnich zawodów: 357 punktów. Wśród 
pań triumfowała dotychczasowa liderka Janina Śleńska, która pewnie 
pokonała swoje konkurentki. Pod nieobecność prowadzącego w klasyfi-
kacji generalnej R. Dudzińskiego, na jego miejsce wskoczył M. Dziedzic. 
Wśród amatorów liderem jest T. Jankowski.

Klasyfikacja generalna kobiet (po siedmiu turniejach): Janina Śleńska; 
Gabriela Herda; Stanisława Ratuszniak; Klasyfikacja generalna męż-
czyzn (po siedmiu turniejach): Mariusz Dziedzic; Ireneusz Skowronek; 
Mariusz Szymański.

GAL

Zachar zwyciężył w bilardowym Grand Prix
Reprezentujący barwy DSB Zagłębie Baribal Robert Zachar, wygrał 

Grand Prix Polski Wik Pol-Tour w bilardzie. Dzięki zwycięstwu w Gdań-
sku lubinianin zajmuje trzecie miejsce w rankingu Polski – w odmianie 
„osiem”.

Na imprezie w Gdańsku wystartowało 187 zawodników. Lubiński bi-
lardzista bez problemu zwyciężył w eliminacjach. W rundzie pucharo-
wej Zachar pokonał renomowanych przeciwników: M. Rotera 6:0, A. 
Pawłowskiego 6:2, K. Rydzewskiego 6:5, B. Rozwadowskiego 6:3, A. 
Słonecznego 6:3. Po zaciętym meczu finałowym lubinianin  pokonał 
Karola Skowerskiego 6:5.

GAL

Taekwondocy wznowili treningi
Od początku miesiąca do poważnych treningów wrócili lubińscy ta-

ekwondocy. Przez pierwszy tydzień wspólnie trenują wszystkie grupy, 
później sportowcy powrócą do zeszłorocznego podziału. Na pierwsze 
zawody reprezentanci lubińskiego Klubu Koreańskiej Sztuki Walki Ta-
ekwon-do wyjadą w październiku.

Harmonogram treningów: GRUPA POCZĄTKUJĄCA: Poniedziałek 
16.00-17.30; Środa 16.00-17.30; Czwartek 16.00-17.30; GRUPA ŚRED-
NIOZAAWANSOWANA: Wtorek 16.00-17.30; Piątek 16.00-17.30 oraz 
wszystkie treningi grupy początkującej; ZAWODNICY: Poniedziałek 
17.30-19.00; Wtorek 17.30-19.00; Środa 17.30-19.00; Czwartek 17.30-
19.00; Piątek 16.00-17.30.

Zajęcia odbywają się w hali sportowej przy I Liceum Ogólnokształcą-
cym. Miesięczna opłata za treningi wynosi 45zł.

GAL

Siatkarze przygotowują się do sezonu
W niedzielę z tygodniowego obozu kondycyjnego wrócili siatkarze 

Cuprum Lubin. Na zgrupowaniu w Paczkowie zawodnicy mieli dosko-
nałe warunki do treningów, a solidnie przepracowany okres przygoto-
wawczy powinien zaprocentować podczas ligowych zmagań.

Oprócz zajęć typowo siłowych lubińscy siatkarze rozegrali dwa spo-
tkania sparingowe. W pierwszym meczu (piątek) z Juventurem Wał-
brzych padł remis 2-2. Dzień później zawodnicy Cuprum powtórzyli 
ten wynik w konfrontacji z Sudetami Kamienna Góra. Trenerzy mieli 
czas, aby przyjrzeć się nowym nabytkom: Adamowi Pietrzakowi i Mar-
cinowi Oczkowskiemu oraz tym, którzy nie chcą im oddać miejsca w 
pierwszej szóstce. 

- To był czas dobrze wykorzystany i przepracowany przez zespół. 
Włożony wysiłek na pewno zaprocentuje podczas ligowych zmagań – 
mówił Piotr Szarejko, trener lubińskich siatkarzy.

W najbliższą sobotę Cuprum Lubin wystąpi na turnieju w Wałbrzy-
chu, gdzie oprócz gospodarzy zagra AZS Opole.

GAL

Siatkarze zagrali w towarzyskim turnieju
6 września w Wałbrzychu został rozegrany turniej siatkarski, w któ-

rym zagrały zespoły drugoligowe. W zawodach, oprócz gospodarzy – Ju-
venturu wystąpiły: Rafako Racibórz, Cuprum Lubin oraz beniaminek 
AZS Opole. Niestety miedziowi zajęli ostatnie – czwarte miejsce.

Rano rozegrano kwalifikacje, finał i mecz o trzecie miejsce miał odbyć 
się po obiedzie. W pierwszym meczu gospodarze spotkali się z Cuprum 
Lubin. Po niezwykle zaciętym pojedynku (czwarty set zakończył się 
wynikiem 31-29) zwycięsko z parkietu schodzili zawodnicy Juventuru, 
którzy byli już pewni występu w finale. W drugim meczu półfinałowym 
Rafako Racibórz pokonało AZS Opole 3:1.

W meczu o trzecie miejsce Cuprum prowadziło 2-1 w setach, przy 
czym w zwycięskich partiach lubinianie demolowali rywali (25-15 i 25-
14). Fortuna jednak odwróciła się od podopiecznych Piotra Szarejki i 
przegrali z akademikami.

Po zaciętym finale zwyciężyli gospodarze 3:1.
- Każdy zespół, na ten moment, jest w innym punkcie przygotowań 

do sezonu. Moja drużyna dopiero co wróciła z obozu i zawodnicy jesz-
cze bardzo odczuwają w nogach trudy treningów. Widać, że zespoły, 
które zagrały o I miejsce są o wiele świeższe i dzisiaj wystarczyło to, aby 
zejść zwycięsko z parkietu. Turniej ten potraktowaliśmy typowo trenin-
gowo, skupiając się na realizacji konkretnych założeń przedmeczo-
wych, choć nie zawsze to wychodziło. Głównie spowodowane to było 
„ciężkimi nogami” moich zawodników i ogólnym zmęczeniem siło-
wym treningiem. Turniej ten był dla mnie przede wszystkim doskonałą 
okazją do przetarcia graczy przed sezonem – podsumował trener Cu-
prum Lubin, Piotr Szarejko.

GAL

W meczu 8. kolejki pierwszej 
ligi KGHM Zagłębie Lubin roz-
gromiło Tura Turek stosunkiem 
5:0. Przez całe spotkanie mie-
dziowi kontrolowali sytuację 
na boisku, nawet na chwilę nie 
oddali pola gościom. Bramki 
dla podopiecznych Dariusza 
Fornalaka strzelali: Ilijan 
Micańki (dwie), Szymon Paw-
łowski, Michał Goliński oraz 
Wojciech Kędziora. 

Mecz rozpoczął się od ataków 
gospodarzy, którzy już na po-
czątku spotkania kilkakrotnie 
postraszyli bramkarza gości Wi-
tolda Sapelę. Jednak na gole ki-
bice zgromadzeni na stadionie w 
Polkowicach musieli jeszcze tro-
chę poczekać...

W dwudziestej minucie me-
czu cały stadion widział już pił-
kę w bramce Tura, Ilijan Micań-
ski zauważył, że Witold Sapela 
wyszedł daleko przed klatkę i 
zdecydował się przelobować gol-
kipera gości. Strzał był idealny, 
mierzony, jednak na przeszko-
dzie w zdobyciu gola, stanęła 
jeszcze Bułgarowi poprzeczka. 

Kwadrans później niefrasobli-
wość defensorów Turka wyko-
rzystał Micański, z lewej strony 
zagrywał Kolendowicz, obrońcy 
przepuścili podanie, a Ilijan z 
bliskiej odległości wpakował pił-
kę do bramki Sapeli. Po tym ude-
rzeniu gracze Tura zaczęli za-
chowywać się jak zamroczony 
bokser. W szeregi gości wkradło 
się zamieszanie i niezdecydowa-
nie, a na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Szymon Pawłow-
ski otrzymał wspaniałe podanie 
od Michała Golińskiego, Szymek 

zwiódł Imbirowicza, i lekkim 
technicznym strzałem tuż przy 
słupku podwyższył prowadze-
nie dla miedziowych. Pięć mi-
nut później w polu karnym gości 
został ewidentnie sfaulowany 
Ilijan Micański i sam poszkodo-
wany wymierzył sprawiedli-
wość. 3:0 dla gospodarzy i ósma 
bramka Bułgara w tym sezonie. 

Po zmianie stron, w miejsce 
Roberta Kolendowicza pojawił 
się Dawid Plizga. Później Paw-
łowskiego zmienił Piotrowski, a 
Micańskiego Wojciech Kędziora. 
Mecz nie mógł się jednak skoń-
czyć bez bramki strzelonej przez 
dobrze dysponowanego Michała 
Golińskiego. W 70. minucie Go-
lina dołożył nogę do fantastycz-
nego podania Micańskiego i mie-
liśmy 4:0. Cztery minuty po swo-
im wejściu Wojciech Kędziora 
podwyższył na 5:0. Po doskona-
łym podaniu Łukasza Hanzela 
Kędzior huknął zewnętrzną czę-
ścią stopy, a piłka zatrzepotała w 
sieci.

Przez cały mecz goście stwo-
rzyli sobie trzy okazje do zdoby-
cie gola, jednak dwukrotnie pu-
dłował najlepszy strzelec Tura, 
Cichos, raz przestrzelił Olszew-
ski.

W niedzielę KGHM Zagłębie 
Lubin zremisowało z GKS-em 
Katowice 2:2. Spotkanie miało 
bardzo dramatyczny przebieg, 
bowiem miedziowi, którzy pre-
zentowali o wiele lepszą piłkę, 
prowadzili nawet 2:0, by w koń-
cówce meczu pogrzebać szansę 
na trzy punkty. 

Mecz rozpoczął się dość szczę-
śliwie dla piłkarzy KGHM Zagłę-

bia Lubin. Już w 8. minucie nie-
zawodny w ostatnim czasie Mi-
chał Goliński dał prowadzenie 
miedziowym. Golina dośrodko-
wywał z rzutu wolnego, piłka 
przeleciała przez całe pole kar-
ne, żaden z piłkarzy do niej nie 
doskoczył, a futbolówka wpadła 
do bramki strzeżonej przez Ma-
cieja Budkę. Chwilę później go-
spodarze stworzyli sobie dobrą 
sytuację, ale piłka po strzale ak-
tywnego Janoszki wypadła tylko 
na róg. W 20. minucie znowu 
strzelał Ecik, jednak uderzenie 
było lekkie, w dodatku w sam 
środek lubińskiej bramki. Minu-
tę później Zagłębie przeprowa-
dziło kontrę, Micański wyszedł 
sam na sam z Budką, jednak na-
ciskany przez obrońcę nie oddał 
strzału. Od tego czasu przewagę 
zyskali piłkarze GKS-u, jednak 
nic z niej nie wynikało, miedzio-
wi skutecznie wybijali Górni-
ków z rytmu, a futbolówka czę-
sto opuszczała plac gry. W 39 
minucie niepewnie interwenio-
wał Budka, a futbolówka trafiła 
do Roberta Kolendowicza. W 
trudnej sytuacji Koli trafił... w 
ręce katowickiego golkipera. 
Wreszcie, w końcówce pierwszej 
połowy, mieliśmy 2:0. Dwójko-
wą akcję Micańskiego z Pawłow-
skim zakończył ten pierwszy, ka-
pitalnym strzałem z woleja w 
samo okienko bułgarski napast-
nik podwyższył prowadzenie 
dla Zagłębia. To już 9. gol Mica-
na w ligowych rozgrywkach!

Po przerwie na placu gry za-
meldował się Litwin Grażvydas 
Mikulenas i to doświadczony 
Budrys miał być tym, który od-

mieni losy meczu...
W 56. minucie fantastyczną 

akcję przeprowadzili Goliński z 
Micańskim, zabrakło kilku cen-
tymetrów, by bułgarski strzelec 
wyborowy doszedł do piłki ude-
rzonej przez Michała.

Tempo spotkania wyraźnie 
spadło, bardzo słabo prezento-
wali się gospodarze, a kibice 
GKS-u dawali upust swemu nie-
zadowoleniu wyśmiewając z try-
bun swoich piłkarzy. W 66 mi-
nucie na placu gry zameldował 
się Plizga, wychowanek klubu z 
Katowic na Bukowej zagrał po 
raz pierwszy od czasu, kiedy 
opuścił klub ze Śląska.

W 78. minucie prawą stroną 
boiska zaatakowali gospodarze, 
jeden z graczy Gieksy bardzo 
mocno strzelił na bramkę mie-
dziowych, Ptak instynktownie 
odbił piłkę, ale najbliżej niej był 
Łukasz Janoszka, który zdobył 
kontaktowego gola dla gospoda-
rzy.

Zdobyta bramka sprawiła, że 
katowiczanie zaczęli atakować z 
pasją i zapowiadała się emocjo-
nująca końcówka. W 85 minu-
cie, w pobliżu bramki strzeżonej 
przez Aleksandra Ptaka, faulo-
wany był Iwan. Po szczęśliwym 
uderzeniu z rzutu wolnego piłka 
odbiła się od spojenia słupka z 
poprzeczką, po czym trafiła do 
Grażvydasa Mikulenasa. Litwin 
doprowadził do wyrównania i 
mieliśmy 2:2. Więcej bramek na 
stadionie przy ulicy Bukowej nie 
oglądaliśmy, a mecz zakończył 
się podziałem punktów.

GAL

Wygrali i zremisowali



11 września 2008 • WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE

Wydawca: PRESSMEDIAL Andrzej Niemiec, REGON 391071630; NIP 913-127-37-20; EDG 017323; Redaktor Naczelna: Wioletta Słabicka, Zespół redakcyjny: Marta Czachórska, Mariola Samoticha, Zygmunt Kogut, Łukasz Lemanik; Reklama:

Marta Rzeszowska, tel./ faks 076 / 841 23 33, 0516-152-552, Redakcja: ul. Tysiąclecia 3; tel. 076 / 844-13-93, 516 016 166, 59-300 Lubin, e-mail: redakcja@pressmedial.pl, www.pressmedial.pl; Prepress: finestra.com.pl; Druk: „Lubpress Druk” Zielona Góra;   Nakład: 12 000 egz.

Ba
nk

 Tw
ar

zy
 P

RE
SS

M
ED

IA
L

Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta
i wygraj profesjonalną 
sesję fotograficzną

W każdą środę od godziny 12 
w redakcji „Wiadomości Lubiń-
skich” przy ul. Tysiąclecia 3 bu-
dynek TVL ODRA, dyżuruje fo-
toreporter. Bezpłatnie wykona 
zdjęcie, które zostanie opubliko-
wane w naszej gazecie. Ze 
wszystkich fotografii jury, w któ-
rego skład wejdą przedstawiciele 
naszej redakcji, zakładu fotogra-
ficznego i Wzgórza Zamkowego, 
wybierze wyjątkowe zdjęcie. 
Zwyciężczyni zostanie zaproszo-
na na profesjonalną sesję zdję-
ciową do studia fotograficznego 
Wechta w Lubinie. Z pozosta-
łych fotografii utworzymy wysta-
wę, którą przez kilka dni będzie 
można oglądać w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym.
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BARAN
Wrzesień kryje w sobie echa przeszłości, 

natomiast październik sygnalizuje sprawy 
roku następnego. W tym tygodniu spodzie-
waj się pracy w godzinach nadliczbowych, 
lecz pamiętaj o umówionych terminach i 
innych dodatkowych obowiązkach. 

BYK
O ile ostatnio czułeś się raczej znudzony, 

teraz zaczniesz nie nadążać. Znajdziesz się 
pod ostrzałem spojrzeń osób płci przeciw-
nej, co sprawi, że twój urok osobisty roz-
kwitnie. Spodziewaj się czegoś w rodzaju 
zachęty lub zaproszenia.

BLIŹNIĘTA
Lubisz być duszą towarzystwa. Twoje 

czyny, sposób ubierania się i mówienia 
oraz kontakty osobiste i zawodowe, budzą 
zainteresowanie. Pławisz się w ogólnym 
uznaniu, nie interesując się zbytnio, jaką 
opinią cieszysz się u innych.

RAK
Nie będziesz mógł wyjść z podziwu, że 

wszystko idzie tak pomyślnie. Przypływ 
mocy pomoże ci osiągnąć wszechstronność, 
uzyskać zdolność pokonywania dystansu i 
barier językowych. W tym tygodniu sąsiedzi 
okażą się bardziej uprzejmi. 

LEW
Kupa forsy! Wiele osób uzna, że w 

ogródku wykopałeś tajemniczy skarb. 
Wszystko zawdzięczasz iluminacji w znaku 
Panny. Mówiąc otwarcie, w tym miesiącu 
czeka cię powodzenie w interesach i 
uczuciach.

PANNA
Nieoczekiwane wydarzenia sprawią, 

że twój cel znajdzie się niemal w zasięgu 
ręki. Rosną siły witalne oraz determinacja. 
Okoliczności pracują na twoją korzyść. W 

ważnej chwili okażesz się na właściwym 
miejscu. 

WAGA
Czekają cię zmiany, podróże, liczne 

nowe wrażenia i doświadczenia. Sporzą-
dzaj notatki, zapisuj nuty, a może uda ci 
się coś skomponować. Osoba płci prze-
ciwnej stwierdzi, że twoje towarzystwo 
to przyjemność.

SKORPION
Wszystko ma się ku lepszemu! W 

tym miesiącu czeka cię powodzenie w 
spekulacjach giełdowych. Pamiętaj o tym 
i przywiązuj wielką wagę do liczb szczę-
śliwej loterii, do wyborów oraz do cyklów 
pomyślnych i niepomyślnych. 

STRZELEC
Wrzesień zapowiada się obiecująco 

w obszarze spraw dotyczących kariery, 
problemów zawodowych, władzy oraz 
prestiżu. Nowi pracownicy mogą jednak 
przysporzyć kilku problemów, nastąpią też 
opóźnienia w pracy.

KOZIOROŻEC
Możesz doznać oświecenia. Dostrzeżesz 

wokół wiele spraw i osób na których wcze-
śniej nie zwracałeś uwagi. W tym tygodniu 
dużo będzie się działo. Może powinieneś 
zdecydować się na odbycie podróży.

WODNIK
Przez pierwsze trzy tygodnie masz 

świadomość, że panujesz nad sytuacją. 
Nie brak ci również wiary we własne siły. 
Pewne informacje dotrą do ciebie znacznie 
spóźnione gdyż  najbliżsi sąsiedzi będą 
pochłonięci własnymi problemami.

RYBY
Masz dużo szczęścia w miłości, kontak-

tach towarzyskich i przy podejmowaniu 
spontanicznych decyzji. Jednakże na po-
czątku miesiąca możesz odnieść wrażenie, 
że inni nie są zbyt chętni do współpracy 
przy wprowadzaniu poprawek, uspraw-
nień i zmian. 
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